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Trudności porozumienia handlowego z Niemcami.
Kraków*, 25 czferwca

Sprawa naszych rokowań handlowych z 
Niemcami wywołała w obu krajach silńe zde 
fcfel-Wbwahie. Odbiło się to zwłaszcza na pra
sie polskiej, której niektóre ólgany doradzały 
aaWfet Użycie wzgijd-m Niemców jai.ndji stłzej 
szych środków, a nawet wojnę celna. Kie ule
ga wątpliwości, że zachowanie się Niemiec 
iW tej sprawie robiło zupełnie wrażenie celo
wego przewlekania rokowań. Już od paździer
nika ub. r. toczą się w szale pertraktacje z Niem 
Cami, lecz ciągle choroby — niewątpliwie na
tury dyplomatycznej — delegatów niemiec- 
leich uhiemożliwialy definitywne icli zakoń
czenie. Cel taktyki niemieckiej był zupełnie 
Widoczny, chodziło im mianowicie o to, by 
Uzyskać tak silny atut jak możność zakazu 
przywozu węgla polskiego, w którym to kierun 
ku uzyskali wolną rękę dopiero z dniem 15. 
iezerwta br. Ale ostatecznie tę taktykę niemie
cką można zrozumieć 1 trudno im mieć za złe, 
'te chcieli wzmocnić swą pozycję w rokowa
niach handlowych, które z natury rzeczy są 
Zawsze tylko targiem o wzajemne ustępstwa.

Były jednak i trudności rzeczowe. Powodo- 
[wafd je łączenie przez Niemców z kwestjami 
czysto gospodarczemi, które są właściwym le- 
Inatem pertraktacji o umowę handlową, kwe- 
istyj par exellence politycznych. W  tym kie
runku wysunęli oni mianowicie żądanie wstrzy 
*ń&ńia likwidacji mienia niemieckiego w Pol- 
fece oraz zezwolenie Polski na śwobbdne osie
dlanie się tutaj obywateli niemieckich, żąda
nia te spotkały się ze sprzeciwem, głównie ze 
strony b. dzielnicy pruskiej, wynikającym z 
obawy zwiększenia się odsetku ludności nie
mieckiej na tych obszarach. ObaWy te są mo
że niezupełnie uzasadnione, gdyż statystyka 
Uarodowościowa i tak wykazuje w wojewódz
twie poznańskiem i pomorskiem najwyższy 
Odsetek ludności polskiej a ewentualny na
pływ niemiecki nie mógłby obecnie być ani 
tak slltly ani tak grożźly jak ża czasów zabor
czych. Zaznaczyć należy przytem, że żądanie 
fWolhości osiedlania się nie jest bynajmniej 
Jakąś nowością w rokowaniach o traktaty han 
.dlowe.
1 Jednakże również w dziedzinie czysto gospo
darczej wysunęły Niemcy żądanie udzielenia 
im największego uprzywilejowania, na które 
Polska zgodzić się nie może. Gdyby bowiem 
iPolska przyznała Niemcom tesame ulgi celne, 
Ijakie otrzymały od nas Francja i Czechosło
wacja, to według obliczeń Mihlstetstwa prze
mysłu i handlu następstwem tego byłoby 
SUmiejszenie się dochodu z ceł o 20 tniljohów 
złotych, biorąc za podstawę tylko cyfry z ro
ku 1924. Jest zaś rżfeczą pewną, źe w tym wy
padku import niemiecki znacznieby się zwięk 
^ ł  tak, iż nłetylko ubytek dochodów skarbo 
''Wych, lecz i deficyt bilansu handlowego mu
siałby znacznie wzróść. Na odwrót zaś udzie
lenie nam przez Niemcy największego uprzy
wilejowania hie posiadałoby dla nas żadnego 
Znaczenia, bo Niemcy żadnych traktatów ta
ryfowych obecnie nie zawierają, czyli nie uzy 
Skulibyśmy z tego tytułu żadhyćb zgoła zni- 
r  k celnych'.

Jak Widzimy, żądania niemieckie są Isto
t ę  wygórowane a ustępstwa, których żądają

za zezwolenie na przywóz węgla polskiego, 
zbyt wielkie. Pomimo to jednak słusznie postą 
pił rząd, iż nie dał śiię powodować zbyt krew
kimi nieraz glosami prasy, żądającymi Woj
ny celnej. Każda wojnd — a odnosi się tó tak
że do wojny handlowej — niszczy kredyt pań 
siwowy, a tego kredytu 2agranicą tak dalece 
obecnie potrzebujemy, że tylko w ostatecznej 
konieczności wolnoby nam do takiej wojny 
się uciec. Konieczność la jednak na razie by
najmniej nie zachodzi. Jak dotychczas wystar
czającym środkiem presji na Niemcy wydoje 
się być wydane ostatnio zarządzenie naszego 
rządu o reglamentacji przywozu zagraniczne
go. Nie jest lo bynajmniej żaden akt nieprzy
jazny, lecz tylko wprowadzenie u nas tego sa
mego stanu, który już istnieje w Niemczech. 
Reglamentacja ta, odnosząca się praktycznie 
tylko do Niemiec, polega na tem, że rząd za
strzega sobie prawo ustalania kontygentu okre 
ślońycli towarów przywożonych do Polski. Za
kazy te siosować będzie rząd tylko w takiej 
mierze, by zrównoważyć straty w naszym bi

lansie handlowym spowodowane przez analo-. 
giczne zakazy ze strony Niemiec. Im mmej 
zatem przeszkód stawiać będą Niemcy nasze-, 
mu eksportowi, tem mniej także ograniczeń 
stosować będzie Polska względfetn ekśpOłtUt 
niemieckiego. O wojnie handlowej nie może 
być tedy W tycli Warunkach mbwy.

W ostatnich dniach uzyskały na śźczęśfcie 
prądy Ugodowe górę w sferach riłełnlebftich. 
Ze względu na trudności zawarcia definityw
nej umowy wysunięto propozycję prowizoryeą 
nego uregulowania sprawy. Różnice zdań mię-,, 
dzv delegacją polską a niemiecką także i w 
sprawie warunków tego prowizbrjum są je- 
szcze dość znaczne. Spodziewać się jednak n&leży 
że Niemcy ograniczą śwe przesadne żądania 
(zwłaszcza, że im niemniej jak nam powinno 
zależeć zarówho ze względów gospodarczych 
jak i politycznych na uniknięciu wojny han
dlowej z wszystkiemi jej fatalnemi następstwa 
mi), i że w drodze wzajemnych ustępstw- przyj 
cizie do skutku porozumienie w równej mierze 
uwzględniające słuszne interesy obydwu stron

Chamberlain o rewizji granic w Europie
Paki gwarancyjny, a sp ra w i granic Polski.

(Telegram własny
Londyn, 24 6. (L) Na dzisiejszem posiedze

niu Izby gmin wygłosił Chamberlain wielką 
mowę, w której zajął stanowisko wobec pa
ktu gwarancyjnego. Oświadczył on, ,e popeł
niono błąd przez to, że poruszono w dyskusji 
sprawę rewizji granic. Sprawa rewizji granic 
jest sprawą nie pokoju lecz wojny! Zdaniem 
Chamberlaina sprawa rewizji granic jest nie
aktualna w związku z paktem gwarancyjnym. 
Natomiast -wiadomo, że w myśl artykułu 19. 
statutu Ligi narodów może każdy członek Li 
gi poruszyć sprawę granic innego członka Li-

ParozumSdnie niem iecko-sow itcklt 
w sprawie akcji w  Lidze narodów .

Londyn. 27 6. PAT. Daily Teleglaph" dono
si z Berlina, że rządy niemiecki i sowiecki mia 
ły się porozumieć co do tego, że sowiety prze
staną podnosić zarzuty przeciwko wstąpieniu 
Niemiec do Ligi Narodów. Dziennik zaznacza, 
że celem Niemiec jest wciągnięcie również i 
Rosji do Ligi narodów dla utworzenia w Ge
newie potężnej grupy niemiecko-rosyjskiej. 
„Times" w korespondencji z Berlina zaznacza, 
że sowiety zgodzą się prawdopodobnie na wy
sianie obserwatora na wrześniowe zgromadze
nie Ligi, jeżeli otrzymają w tym kierunku za
proszenie.

Oliwia M a  silaia usiali?
ftzjm, 24. 6 PAT. Corriere delta Seta zamieszcza 

pogłoskę, że ,po ukończeniu procesu Matteołtiego 
ma cała o-pozycja sećesjonislycztia złożyć mandaty 
i wymusić W ten sposób nowe wybory.

Nowa wyprawa polarna
Londytl, 24 6. P A T . W cźora j w ypłynęła  z 

Liyerpoolu na daleką północ ekspedycja pró-

Nowego Dziennika")
gi, jeśli uważa, że sprawa la mogłaby się stad 
zarzewiem niepokoju.

Jeżeli Niemcy wstąpią do Ligi narodów bę
dą im przysługiwały te same prawa, co i in
nym członkom Ligi.

Jeżeli między Polską, a Niemcami wybtf-i 
chnie 2atarg o granicę, to Anglja w sprawie 
tej będzie interweniowała tylko o tyle, o ile 
do tego będzie zobowiązana jako członek Ligi 
narodów, która sprawą tą będzie się musiała 
zająć.

wadzona przez Algarsona. Przed wyruszeniem 
w drogę Algarson oświadczył, że celem jego 
ekspedycji jest przeprowadzenie szeregu badań 
naukowych szczególnie w stronie między Spała 
bergem a ziemią Franciszka Józefa. Wedle 
przypuszczeń podróżnika w strefie tej znajdo-, 
ją się jeszcze nieznane niewielkie lądy.

M dl li W i l i  w lołwii
Sof ja, 24. 6 PAT. Bułgarska Agencja teiejp*a£cz- 

l-.a: Oddział wywiadowców, który odkrył kryjówką 
bandytów którzy w kwietniu dokonali napadu no 
króla Borysa został zaatakowany w okolicy Ittin*. 
strzałami karahinowemi. W  czasie strzelaniny M ittl 
zabity przywódca bandy Bonew, podczas g fa  cate- 
rcj inni rabusie zdołali uoiee. Wśród przedmiotów! 
znalezionych w kryjówO rabusiów znaleziono lo 
ncie wykradzioną z automobilu króla oraz pflSUpoM 
i płaszcz gumowy profesora Iłkowa, który jadąc 
w automobilu wraz z królem został przez bondyhSwi 
zabity. Pościg za pozostałymi członkami bandy trwa 
dalej.

siipiinttiiBip .im HM*
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Warszawa, 24 6. Sin. Wczorajszy dzień był 
Lulminacyjnym w rokowaniach polsko-żydow 
oskich. Udało się mianowicie osiągnąć pewien 
modus vivendi przez przyjęcie formuły żydów 
iskiej, która w zupełności zadowoliła rząd. W 
ewiązku z wczorajszą konferencją wydane na
stępujący komunikat:

Prezes Koła żydowskiego pos. Reich i Thon 
Liyli przyjęci wczoraj wieczór przez ministra 
Skrzyńskiego na konferencji, w której brał 
równie z udział min. St. Grabski. Doszło do 
pewnego porozumienia, które przyczyni się 
tło osunięci'' nieporozumień i rozdźwięków, 
jakie panowały między społeczeństwem pol- 
skiem a żydowskilem. Konsekwencje porozu
mienia tego ujawnią się w realnych faktach, 
które zostaną zapoczątkowane w przyszłym 
tygodndo.:
y ■ • * *• i»

1 [W u szi wb, 24. 6- Sin. Wiadomość powyższa wy-

(Tełefonem od naszego korespondenta)
wołała znaczne zainteresowanie w kołach sejmowych 
Stronnictwa polskie przyjęły z Zadowoleniem wia
domość o  osiągnięciu porozumienia, podkreślając 
znaczenie tego faktu i zaznaczając konieczność przy
czynienia się sejmu do umożliwienia rządowi zreali
zowania tych poczynań.

Z pism ...Kurjer Warszawski" podaje następują
cą notatkę^ Rozpoczęte przed dwoma miesiącami 
pertraktacje między przedstawicielami rządu a Koła 
Żydowskiego o załatwienie najważniejszych postu
latów żydowskich z dziedziny kulturalnej i religijnej 
zostały wczoraj skończone. Ostatnia konferencja 
trwała do godziny 12 w nocy. Osiągnięto pełne poro
zumienie, a konsekwencją etgo na terenie Sejmowym 
ma być przejście Koła Żydowskiego ze stanowiska 
Opozycji na stanowisko przychylnego traktowania 
przedstawień rządowych. Dalszą konsekwencją osią
gniętego porozumienia będzie to, że Żydzi jako 
mniejszość nie będą już solidaryzowali się z innemi 
mniejszościami, lecz prow ądzić będą politykę samo
dzielną, opartą na lojalności wo-beC państwa, uzna
nia granic i mocarstwowego stanowiska Polski.

s H i lii. m l fe. u  i n i i  A ń
^aTsuw a, 24. 6 Sin. Korespondent Wasz udał się 

do prezesa Koła Żydowskiego Dra Reicha z prośbą 
<• mTormaCje w  sprawie rezultatu rokowań polsko 
iyldotw skich. Prezes Reich uprzejmie udzielił odpo
wiedź! na Dostępujące pytania:

Cisy Pan Prezes jest osobiście zadowolony z wy- 
Drkti rokOWań?
• Uważam, że uzyskany rezultat Stanowi podstawę, 
na której budować będzie można dalszy rozwój ży
ta i żydowskiego w Polsce, będzie też ona połączo
na z korzyścią dla państwa. Z a  najważniejszą 
rzecz uważam przełamanie lodrw tej zupełnej wro
gości wobec nas, która w sejmie ustawodawczym ka 

ata nie stykać Się z Żydami i uważała ich za zadżu- 
m&onycb. ijody zostały przełamane i okazuje się, że 
ISąd sam vz”iał na-i za czynntk twórczy i pożytecz
ny dla państwa.

Jakie są, Panie Prezesie, korzyści porozumienia? 
Korzyści te będą ujawnione częściowo przy sfi

nalizowaniu porozumienia, ale już dziś można po
wiedzieć, że korzyści te będą nie tylko w dziedzinie 
Politycznej, kulturalnej lecz i gospodarczej, a zosta
ną także załatwione postulaty, o które od początku 
Wałozythiśmy bezustannie.

Jak. będzie, Panie Prezesie, zrealizowane to poro- 
■ umienie?

Zrealizowanie porozumienia nastąpi w formie ja- 
IWnej a pozatem nastąpią pewne akcje, które wykażą, 
Ite rząd wprowadzi porozumienie w życie jako doj- 
1 a4e do realizacji.

(Telefonem od naszego korespondenta)
A czy możnaby, Panie Prezesie dowiedzieć się rze 

goś o  szczegółach?
Przypuszczam, że pewne szczegóły będą ujawnio

ne w połowie przyszłego tygodnia, Całość zaś ukaże 
się z biegiem czasu.

Panie Prezesie, jakie są gwarancje, że stronnic
twa Sejmowe zgodzą się na porozumienie?

Niektórzy przywódcy stronnictw rozmawiali ze 
mną po otrzymaniu wiadomości o wyniku rokowań 
i dziś zgłosili też swój całkowity akces do sprawy. 
Pertraktacje dały też pewne gwarancje, a zresztą 
w pOiityee weksli niema, wszystko jest Wynikiem 
wzajemnego zaufania.

Co będzie, Panie Prezesie, gdyby porozumienie nie 
zostało zrealizowane ?
'  Na ten wypadek uważam rzecz za wygraną dla 
nas, bo dostalibyśmy w  ręce nowy atut. Gdy bowiem 
dotąd żaliliśmy się, Że konstytucja i traktat o mniej
szościach nie są wykonywane, odpowiadano nam, 
że traktat został naruszony a konstytucję interpre
towano w najrozmaitszy sposób (vide reiin. Ratajski) 
Teraz rząd objawił, że z własnej woli skłonny jest 
usunąć pewne żale i spełnić nasze dezyderaty, na co 
też będziemy w przyszłości wskazywali.

He prawdy jest, Panie Prezesie, w pogłoskach 
o pewnych negatywnych zobowiązaniach w sprawie 
stosunku do innych mniejszości?

Zaprzeczyłem już i tym pogłoskom i kategorycz
nie ponownie zaprzeczam. Podczas rałjCh rokowań 
chodziło tylko o ochronę interesów żydowskich.

Opinia pehtyków polskich o porozumieniu
(fe ld m u n  od hota-pewlerla)

Warszawa, 24 6. Sin. Korespondent Wasz 
zwrócił się do prezesa Związku ludowo naro
dowego posła Głąbińskiego, który oświadczył 
w sprawie wyniku rokowań, że urzędowo nie 
ma o tem wiadomości, uważa, że w Polsce nie 
istnieje kweśtja żydowska, ale zastanowi się 
nad sytuacją, gdy otrzyma urzędowe zawia- 
lOLiienie o wyniku rokowań.

Prezes P. S. ,L. „Piasta" pos. Witos wyra
ził zadowolenie z osiągniętego porozumienia i 
oświadczył, że udzieli swego poparcia celem 
zwiększenia rezultatów porozumienia.

Pos. Dubaoowicz jeden z przywódców stron 
iiictwa chrześcijańsko-narodowego oświadczył

że dowiedział się co dopiero od min. St. Grab
skiego o wyniku rokowań i jest z rezultatu 
bardzo zadowolony. Powinny już minąć czasy 
wałki ekonomicznej polsko-żydowskiej a za
panować zgodna praca gospodarcza.

Na pytanie jak się odnosi stronnictwo Ch. 
N. do projektu rządowego w sprawie żydow
skiej oświadczył, że stronnictwo poprze z całą 
gotowością zamierzenia rządu. Żywo zaprze
czył też p. Dubanowicz pytanie, czy na stosu
nek stronnictwa do Żydów wywTze wpływ za
chowanie się Koła Żydowskiego w sprawie re
formy rolnej.

Porażka rząćn niemieckiego w Reichstagu
Berlin, 24 6. (T.) Rząd Luthra poniósł dziś, 

aużą porażkę, mianowicie w komisji podatko- 
ewj Rechstagu odrzucono projekt rządowy co 
do pdwyższenia podatku od piwa i tytoniu 
głosami socjalistów, komunistów i demokra
tów. Socjaliści i komuniści głosowali zgodnie. 
Rząd rozpoczął następnie starania, aby sprawę 
ratować i zapewne sprawa zostanie załatwio

(Telefonem od b m h  o bwrupj* derdaj
na przez wprowadzenie podatku od papiero
sów.

Berln, 24 6. (T) Reichstag rozpoczął debatę 
nad przedłożeniem rządewem w sprawie tary
fy celnej.

Przemawiał poseł Wischel (social.) przeciw 
przedłożeniu, które nakłada wielkie ciężary na 

ludność.

Posiedzenie komitetu polity
cznego Rady ministrów

(Telefonem od naszego korespondenta)
M arszawa, 24 6. Sin. W e czwartek odbędzie 

się posiedzenie komitetu politycznego Radj ini 
nistrów, na którem ministrowie Skrzyński i St. 
Grabski zreferują wynik rokowań z przedsta-i 
wicielami Koła żydowskiego. Sprawą tą zaj-* 
mie się następnie w przyszłym tygodniu pełł 
na Rada ministrów, poczem rząd przedłoży od-* 
powiędnie wnioski i ustawę sejmowi.

Posiedzenie Koła Żydowskiego
(iłcle uaetn od naszego korespondenta)

Warszawa, 24. 6 Sin. Dziś odbyto się posiedzenia 
Koła Żydow skiego, na którem , posłowie prezes 
Reich i Thon udzielali wyjaśnień w sprawie rezul
tatu rokowań z przedstawicielami rządu.

Dyskusji na dzinejszem posiedzeniu nie Wyczer- 
pano, dalsza dysknsja odbędzie się jutro.

Prasa zagraniczna interesuje sie 
szczegółami porozumienia

(Telefonem od _ase«*© kerwpoedeetey
Warszawa, 24. 6 Sin. Jak się dowiaduję przedsta- 

wiciele prasy zagranicznej przebywający \v Wara 
Szawie, natychmiast po ogłoszeniu wiadomości do- 
datnich o wyniku rokowań polsko żydowskich wyj 
siali obszerne depesze ze szczegółami pertraktacy| 
do swych pism.

Wszczególności korespondenci Times‘a w Lon- 
flynie i Asociated Press w  Nowym Jorku Wysłali 
szczegółowe depesze. Także korespondenci pism ber
lińskich „BeDiner Tageblatt i \ossisChe Zęilungi 
i korespondent , Rosły wysłali swym pismom ob
szerne Sprawozdania.

F i u j d c i t  S s k i l o n  i  m i i  S k m l s l i c g i
(Telefonem od naszego korespondenta)!

Warszawa, 24. 6 Sin. Prezydent Sokołow został 
wczoraj przyjęty przez min. Skrzyńskiego na dłuż- 
szej audjencji, w czasie której omawiano aktualnd 
zagadnienia polityki sjonistycznej w związku z sy-r 
tuaCją międzynarodową. Min. Skrzyński przyrzekł 
wydać imieniem rządu polskiego deklaracje na rzecz 
sjoniz-mu.

Senat uchwalił U e t
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 24. 6 Sin. Na dzisiejszem posiedzeniu’ 
senatu przyjęto w głosowaniu z nśełicznemi popraw 
kami budżet na rok 1925.

Reforma rolna w Sejmie
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 24. 6 Sin, Posiedzenie sejmu miało diziS 
przebieg spokojny. Pos. Poniatowski zażądał posła- 
uda wniosku swego klubu w sprawie pos. Makul- 
skiego do komisji regulaminowej, a nie* załatwienia 
sprawy przez sąd marszałkowski.

W głosowaniu przyjęto propozycję mau szatka ahy] 
wniosek Wyzwolenia odesłać do komisji budżetów ■>

Następnie przystąpiono do ustawy o reformie roi-1 
nej.

Dłuższe przemówienie Wygłosił min. reform roi-' 
nych Radwan.

Pos. Poniatowski (Wyzwól.) broni stanowiska) 
swego klubu.

Pos. domnjj-rsteln (Keto Żyd.) przedstawia fatal
ną gospodarkę Urzędów Ziemskich, stwierdza, id 
obecna ustawa o “eformie rodnej jest mek-igiczme 
skonstruowana.

Na tem dyskusję przerwano, odczytano jeszczd 
szereg m ti rpelacyj. Następne p o s ie d z e n ie  jutro.

Rozłam w klubie białoruskim
(Telefonem M

Warszawa, 24. 6 Sin. 4 postów białoruskich z po 
słem 1 araszaiewiczem na Czele wystąpiło z klubtl 
ukraińskiego i założyło stronnictwo „Btmoniakd 
Włości ańsko -robotnicza gromada", .
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Dokoła rokowań polsko-żydowskich
_  stadium rokowań. —  Prasa o posiedzeniu Bad# 

Pos. Reich ̂ o _ C |  __ Co mdW|ą politycy polscy o rokowaniach.

S*r. 3

iW rozmowie z współpracownikiem „IIajntu“ zło
żył prezes Koła Żydowskiego Dr Reich ponowne o- 
świadczenie w sprawie rokowań polsko-żydowskich, 
h a  pytanie, czy wierzy, że rokowania doprowadzą 
Ido pomyślnego rezultatu odpowiedział p. Dr Reich, 
He jeśli rząd wykaże nieco więcej zrozumienia dla 
Bpraw żydowskich, dojdzie napewno do pomyślnego 
Cezu Katu.
, —  „Gzy nie byłoby koniecznem wejść w kontakt 
k przywódcami stronnictw?"

•— „Porozumienie z partjami bierze na siebie 
kam rząd. Pozatem przywódcy stronnictw wypowia
dali Si? już niejednokrotnie za porozumieniem ze 
iżydami. W  tym duchu złożyli oświadczenie poseł 
Kozicki (ZLN), Siroński. Dubanowdcz (Gh. N.) i in
ni. Z lewicy poseł Diamand i Bryl. Ostatni — opo- 
(Włada Dr Reich —powiedział w mojej obecności
do premjera Grabskiego, że porozumienie polsko-ży
dowskie jest koniecznością. Jak z tego widać, nie
formalne położenie staje się przykrem <łla wszyst
kich tak dalece, że można odczuć niemal u wszyst
kich stronnictw chęć (porozumienia. I to jest przy- 
iCzyną, z powodu której .wierzę, że to co się dotąd 
paeudawało, może się obecnie udać.
( Na pytanie, czy inne mniejszości narodowe nie 
krozumią porozumienia jako atak, zwrócony prze- 
icśwko nim, jak to już dziś czyni organ Ukraiń
ców „Diło“ , odpowiedział poseł Reich: „Niejedno
krotnie oświadczaliśmy uroczyście, że nie damy się 
Wykorzystywać jako narzędzie przeciw mniejszo
ściom, co zresztą będzie można stwierdzić naszą tak
tyką w sejmie. A jeśli mimoto próbuje prasa ukra
ińska wystąpić przeciwko nam, to czyni to ze złej 
woli. przeciwko czemu nie możemy nic uczynić, leCz 
także naturalnie nie możemy z tego rodzaju stano
wiskiem się liczyć.

rsa ostatnie pytanie, w jakiej formie znajdzie 
wyraz porozumienie, odpowiedział Dr Reich, że for
mę ustanowi się po Zakończeniu rokowań z pomyśl
nym wy ni urn ,wówczas przekaże się sprawę radzie 
ministrów, która zastanowi sie nad formą i sposo
bem urzeczywistnienia porozumienia. ‘

* *
Warszawski „Moment" tak charakteryzuje ostat- 

cznej^w p 6]1; 0 ^ a<*y Naczelnej Organizacji sjonisty-

1n^ ’ . P°s>edzenie Rady Naczelnej, które trwało od:
wieczór do 4‘30 rano, miało niezwykle poważny

ara ter. Jakkolwiek w śród posłów sjonistycznych
panuje roz ieżność zdań odnośnie do rokowań z rzą
aem. posłowie sjonistyczni dzielą się bowiem na ra-
y a ny i gotowych do kompromisu, to jednak

t  ',. Ie™ne,< nie Próbował osiąguąć zupełnego zwy
>-ięs w a. \ szyscy zdawali Sobie sprawę z wielkiej
Odpowiedzialności chwili. Walki między „Galicjana-
im a „ ólcwiakami", która ostatnio lak silnie da-
a się czuć, nie odczuwano w zupełności na tein posiedzeniu.

■ » •

„Przegląd Wieczorny" ogłosił póloficjalną notat- 
ę °  rdlowaniach między ministrami Skrzyńskim 

1 fFa Sk,im 3 l>°'s*eIT1 Thonem i Reichem. W związku 
Z l / J°  ° fiCia'ln£! wiadomością omawiano ostatnio 
w u narach sejmowych bardzo żywo sprawy roko
wania rządu ze Żydami i podkreślano intencję mi
nistra Stanisława Grabskiego, odnośnie do przepro- 
w zenia porozumienia polsko żydowskiego. Cały 
szereg polityków stwierdzało, że minister Grabski
pragnie doprowadzić rokowania do pomyślnego rezultatu.Ss?tSKrsasÊ-r

Londyn. (ŻAT.). Rząd brytyjski Opublikował nie- 'atscfe 1920-25.Londyn. (ŻAT.). Rząd brytyjski opublikował nie
dawno raport ustępującego Wysokiego Komisarza
Palestyny sir Herberta Samuela, o zarządizie krajem 

W Ciągu pięcioletniej kadencji Swych rządów*. Poni
żej podajemy najwanżiejsze ustępy sprawozdania.

ŻYDOWSKA SIEDZIBA NARODOWA.
Główną zasadą, dominującą w polityce palestyń

skiej, pisze sir Herbert Samuel w swojem sprawo
zdaniu, jest deklaracja, ogłoszona dn. 2-go listopa
da 1917 r. imieniem rządu angielskiego przez b. mi
nistra spraw zagranicznych lorda Balfoura. Polityka 
rządu angielskiego zagwarantowana została trakta
tami międzynarodowymi. Powstaje pytanie, jakie 
ma znaczenie zdanie: „żydowska siedziba narodowa?

Żydzi, rozprószeni po całym świecie, w Ciągu nie
spełna dwu tysięcy lat żywili nadzieję powrotu do 
ziemi swych przodków. Nie dziw więc, że przyjęli 
oni deklarację Balfoura z niekłamanym entuzja
zmem i spodziewali się, że lada chwila wrota Pale
styny zostaną otwarte przed masową imigracją ży
dowską. Ale w swoim entuzjazmie Żydzi przeoczyli 
rozmaite przeszkody i trudności, piętrzące się po 
drodze do urzeczywistnienia Swych marzeń. Żydzi 
nie zdawali sobie sprawy z tej okoliczności, że Pa
lestynę zamieszkuje przeszło pół miljona Arabów, 
do których należy największa część posiadłości
— ■ >s, ...........---- j.. L------------ ,
do których należy największa część posiadłości ziem 
Skich w kraju.

Organizacja sjondslyCzna miała w pierwszym rzę- 
d;,( ,:a zadanie rozprószenie owych nieuzasadnio- 
Bj li. hizji, jakie brały górę wśród szerokich warstw 
narodu żydowskiego. Organizacja sjonistyCzna sfor
mułowała przeto cele swoje w tym duchu, że naród 
Żydowski otrzymuje możność powrotu do kraju 
swych ojców tylko według norm z góry ustalonych 
i w ściśle oznaczonym czasie. Należy przyznać że

przywódcami organizacji sjonislycznej są przeważnie 
ludzie doświadczeni i praktyczni, którzy zdawali 
sobie dokładnie sprawę z istniejącego stanu rzeczy.

W  tym samym czasie Wzrastała wśród ludności 
arąbskiej Palestyny nieuzasadniona obawa przed 
„niebezpieczeństwem" żydowskiem. Wogólo ArabJ- 
wie nie zdawali sobie najmniejszej sprawy o  for
mach 1 drogach rozwoju, '  nowej żydowskiej kolo
nizacji w kraju. Nic więc dziwnego, że nie mieli 
oni zaufania do tej części deklaracji Balfoura, doty
czącej zabezpieczenia praw ludności tubylczej. Ara
bowie obawiali się, że Żydzi w ciągu krótkiego cza
su osiągną w  kraju większość i wezmą ster rządów 
w swe ręce. Nieufność arabskiej ludności wobec de
klaracji Balfoura przyczyniła się w znacznej mierze 
do wzmożenia agitacji antyżydowskiej w Palestynie. 
Na skutek propagandy antyżydowskiej doszło w wie
lu miejscowościach kraju do zaburzeń i rozruchów. 
Kulminacyjny punkt osiągnęły roztłichy arabskie W 
Jerozolimie, W czasie świąt wielkanocnych w r. 1920 
i w Jaffie w maju 1921 r. W  czasie wspomnianych 
zaburzeń zabitych zostało 104 ludzi, 407 odniosło o-
brażenia cielesne, a gospodarka kraju poniosła wielkie szkody.

Zarówno Żydzi, jak i chrześcijanie poza granica
mi Palestyny słabo informowani byli w owym Cza
sie o istotnych zamiarach polityki imperjum brytyj
skiego w  Palestynie. Nie wiedziano, w jakim sensie 
należy interpretować wyraz ,national“ , wspomniany 
w deklaracji Balfoura. Powstała więc konieczność 
wyświetlenia wszystkich powstałych wątpliwości. Mo 
glo to nastąpić przez oficjalną enuncjację rządur - -— wicjalną enuncjację 
Wielkiej Brytanji o wytycznych swej polityki lestytiie.

Ciąg dalszy nastąpi.

W Pa-

nastąpi.

ŻzagadoieńXIVkon|tesc zjonistycznego

i  Jewish Agency, słyszymy tylko słowa, słowa, 
słowa- Brak im i ducha i treści. Radykalui 
sjoniśei wskazują na ujemne strony, którym 
nikt nie zaprzecza, lecz nie wskazują jasnej 
drogi celem ich usunięcia. Doświadczają, i* 
trzeba te strony ujemne naprawić, Lecz mewy 
jaśniają nam tajemnicy jak je naprawić, A 
wszak kwestja „jak" jest dzisiaj istotą proble
mu organizacji sjonistycznej“.

Odnośnie do reszty postulatów radykalnych 
sjonistów jąkato w  sprawie „czwartej 
oparcia pracy palestyńskiej na rolnictwie, be-i 
braizacji życia palestyńskiego ilp-* stwierdza 
autor, żc deklaracje tego rodzaju są już dżw 
zbyteczne. Niema w obozie sjonistycznym grd 
py, któraby nie dążyła i częściowo urzeczywi
stniała te zadania będące organiczną częścią 
ogólnego programu sj on i stycznego. Toteż dziw 
neni się wydaje nazwa „radykalnych" sjoni-t 
stów. Dla takiego programu nie trzeba -  było 
slwarzać odrębnej grapy. Nawet w dziedzinie 
„Jewish Agency", z powodu której właściwie 
związek radykalnych sjonistów powstał nie 
wypowiada ich deklaracja nic jasnego i koni 
krelnego. Mówią znowu o odpowiedzialności, 
lecz jak rozszerzyć w sposób odmienny od pro 
jektu prof. Weizmanna Jewish Agency o tem 
deklaracja milczy.

Oficjalny organ sjonistów amerykańskich 
„Dus jidische Volk“ poświęca w numerze z  5 
czerwca artykuł opozycji sjonislycznej w szcze 
gólności zaś radykalnym sjonistom. Autor kry 
tykuje ostro opozycję, przepowiada jej zupełną 
klęskę na kongresie w chwili, kiedy, będzie 
chodziło o konkretne zagadnienia.

„Pod maską pięknie brzmiących frazesów 
aktywizmu, opozycji itp. kryje się bezsilność, 
widoczna dla wszystkich. Nasi przyjaciele z 
opozycji zapominają, iż „postulaty" i ihasła" 
były dobre wówczas, gdy odbudowa Palestyny 
nie była rzeczywistością. Program radykał-: 
nyeh sjonistów dąży w istocie do tego samego 
co program ogólnych sjonistów, toteż odrębna 
grupa jest zupełnie zbyteczna. Przytem opozy 
cja, która nie może odpowiedzieć na cały szń-‘ 
reg zagadnień konkretnych odnoszących się 
bezpośrednio do odbudowy Palestyny me znaj 
dzie napewno posłuchu na koagiettm"- Autor 
kończy -następującemi słowami: „Także dran
mat berliński pozostanie bez efektu! Słowa, 
słowa, nic tylko słowa, a przytem takie, które 
już niejednokrotnie słyszano.

* — —
Rząd niemiecki udziela gm inem  
żydowskim poparcia linaaseweno.

W Berlinie Otwarło 21 hm. w gmaabki prudUe* 
izby panów pierwszą sesję związku Żydowskich 
gmin w Prusach. Na posiedzenie paZybyłi przedsta
wiciele rządu i władz komunalnych w Berijtue.
W  obradach uczestniczyło 120 delegatów- reprezen
tujących 800 gmin żydowskich w 'Prusach. Według 
przynależności partyjnej 50 proc. delegatów stano
wią liberała, 25 proc. sjoniśei i 25 proc. ortodoksi. 
Posiedzenie zagaił prezes gminy żydowskiea m Ber
linie Dr Wolf. Obecna sesja doprowadzi prawdo- 
podobnie do utworzenia związku gmin żydtowfciach 
w Niemczech. Z odczytanego sprawozdania Wynika, 
że rząd pruski oruZ rząd Rzeszy pdsfełaft Związko
wi PoParcia finansowego.

Niedawno zamieściliśmy odezwę nowo utwo 
lżonego związku tzw. radykalnych sjonistów, 
zawierającą program tego związku. Program 
ten wywołał na łamach prasy sjonistycznej 
żywą dyskusję. I tak oficjalny organ organi
zacji sjonistycznej hebrajski „Haolam" pisze, 
że program t. zw. radykalnych wywołał rozcza 
rowanie. Niema w całej deklaracji radykal
nych sjonistów — zdaniem Haolamu — jasnej 
treści, ani twórczej myśli, któraby mogła być

drogowskazem dla poczynań organizacji sjo
nistycznej. „Daremnie szukamy propozycji dla 
rozwiązania najważniejszych zagadnień jiszu- 
wu palestyńskiego (chociażby propozycji fan
tastycznej jak wnioski Żabotyńskiego) lub dla 
urzeczywistnienia sjonizmu. Daremnie szuka— 
my lam drogowskazu dla wyjścia z chaosu 
w dziedzinie polityki i ekonomji. O tem wszyst 
kiem niema wzmianki. A nawet w tej kwe- 
stji ograniczonej co do znaczenia, organizacji

PRZE G LĄD  P O L IT Y C ZN Y .

„Manchester Guardian** o  wizycie 
parlamentarzystów angielskich

w Polsce
„Manchester Guardian", komeoitująe wizytę angiel

skich parlamentarzystów w Polsce, powiada: 
„Wyoieozka naszych parlamentarzystów do Polski 

przy entuzjastycznym udziale władz warszawskiej* 
przeprowadziła wyczerpującą ankiotę o  ekoOCSBćCZ- 
nogospodarczej sytuacji w Po*śoe.

Oczekujemy z wielkiem zainteresowaniem cs? e- 
nuncjacje wycieczkowiczów będą zgodne ae afontó™ 
pułkownika \ViMey‘a, który utrzymuje, że SsWfcją
wielkie możliwości rozwoju stosunków handOowychi 
z Polską.

Polska wodług tych którzy podzielają jego złfettfe, 
a mieć • n n  ~

. e  0 ~ .
ma miec zdrowe finanse przy 70 procsntoweoł po-

wotmkryciu zlotem jej papierowego pieniądza, co 
urzędowego minimum 30 proc. można uważać za 
stan pomyślny. My ześ w zjednoczonem królestwie 
uważamy 27-proceoto-w* pokrycie za 
czający".
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Wykonanie alanu Davesa
Jak donoszą z Berlina, generalny agent do spłat 

ddsak-odowawczych Parker Gilbert ogłosił pierwsze 
spcftWozrtla-uie O rezultatach wykonywania przez Niem 
cy  pc_.Ł.iow iui płsuuL. Dawesa. Memorandum Parke- 
ra óbeątnuje tzw. okres tranzytowy, którego począ
tek sięga 1. X, roku ubiegłego i który kończy się z 
■ e .ffl 30 IV. hr. W  dokumencie tym Gilbert prze 
strzegą przed zbyt wczesnem wyciąganiem wniosków 
CO do ostatecznego i efektywnego rezultatu wykony
wania samego planu zaznacza jednak, że to, co do
tychczas osiągnięto. może być uważane za odpowia
dające oczekiwaniom. Przyznaje on, że zarówno so
jusznicy jak i Niemcy współpracowali lojalnie nad 
ułatwieniem wykonania postanowień planu i całkowi
cie sprostali zobowiązaniom, przyjętym na siebie z 
tytułu porozumienia londyńskiego. Reasumując osią
gnięte rezultaty, Parker Gilbert pisze: „Plan Dawesa 
Wykonany został całkowicie W ramach dwóch zasa
dniczych wstępnych zadań. Budżet ten wykazuje na
wet tendencję zwyżkową w dochodach w stosunku 
do wyda.'kólw co  nmożłiwiło rządowi niemieckiemu 
Wykon tnie wieln mewy, ełniotnych dotyi hczas zoho-

ojzań Poza tem Niemcy przeprowadziły z powodze- 
■gBBl stabiMzację swej waluty". Dalszy pomyślny 
przebieg wykonyWans a planu Dawesa będzie, zda- 
sńou autora, zależał od kontynuowania iprac w do- 
ychcsat-oWym duchu lojalnej współpracy.

KonPitt niemiecko-rumuński<
la k  wiadomo przekazała Komisja ReparaCyjna 

łprawę odszkodowania za wypuszczone przez Banca 
Opierała za czasów niemieckiej okupacji, banknoty 
Ófllbhneimu sądowi rozjemczemu. Rumunja godzi się 
n •> ten projekt jedj nie o  tyle, że sąd ten będzie miał 
jel^yfaie za zalanie ustalenie wysokości spłat niemie- 
« ich. Na.oroiast Niemcy oh'ą, by sąd ten rozstrzy- 
£  ął zasadniczo 'pytanie, ozy sumy, ktÓTe Niemcy z 
tego tytułu mają spłacić Rumunji, są objęte planem 
Datwesa.

Z KRAJU.

Zm świata.
NIEZW YKŁA SCENA NA TLE „AMFRYKANI- 

ZACJI" WIEDNIA. Wiedeńska Izba Handlowa by- 
|ą wiadkiem tóeawykły-h scen. Przed Izbą zgrorna- 
d CO się kilka tysięcy bezrobotnych, którzy na wia- 
dbtność o wszOzęCi-u przez przedsiębiorców amery- 

, końskich wielLiej akcji o Czem donosiliśmy ©negdaj, 
MUuoili się w poszukiwaniu pracy.

„ĄŁendblatt" donosi, że Ainieuykonie zamierzają 
ta miesiąc otworzyć przedsiębiorstwo, w  którem bę- 
dt wyrabiać 10 do 15 centowe przedmioty, jak np. 
Ć sbne lusterka, lalki z odpadków sukiennych i dre- 
„ D ane noże.

Uteden z amerykańskich inicjatorów zapewnił mini- 
stai handlu, że z chwilą otwarcia tych przedsię
biorstw zniknie dla Austrji kwestja bezrobocia, gdyż 
ta^yscy bezrobotni znajdą zajęcie.

SOW Y ŚRODEK PROPAGANDY. Znany z cza- 
S0W wojny światowej kajpitan marynarki wojennej 
kr. Giadkner zamierza w najbliższym czasie ndać 
di w podróż światową na motorówce typu Flettnera.
■i Jtspedycja ma trwać 2 lata. Motorówka' ma objechać 
rtatystkie kraje w  Celu propagandy nowego typu mo- 
I słowki niemieckiej, jakoteż wogóle propagandy na 
z. tuz Niemiec. Materjalńycli środków dostarczyć ma- 
ją  fundusze publiczne i prywatne. Zbiórkę na po- 
<rdszy Cel zainicjował już komitet stpecjalny pod 

jljraGwodiuCtwein byłego kanclerza Cuno.
i HAUPTMANN I HOFMANSTAL PROCESUJĄ 
b i s  Z RADIO. Przed wyższym sądem berlińskim 
■ukończyła się rozprawa, zasądzająca towarzystwo 

.tCyjne p. f. ,, Radio" na zapłacenie t ant jem autor- 
wiV b dwu poetom niemieckim: Gerhar dowi Haupt- 
Jtannowi i H. Hofmanstalowi.

Utwory tych pisarzy recytowali artyści a towarzy- 
»łv. i iadjOv e przesyłały recytacje te w świat.

Proces nie pozbawiony był Sensacyjnych szCZegó- 
k<w gdy reprezentanci „Radja" oświadczyli pełni 

.. zdziwienia, iż autorzy ipowinni być wd-.ięczni za spo
pularyzowanie ich utworów w  całym świecie i nie 
“omagać się żadni j zapłaty.

Wyższy sąd berliński przysądził jednak niewdzię
cznym autorom prawo do tanłjem.

Wyrok ten Ina doniosłe znaczenie dla rozwoju ra- 
aioteiefooji jako tez dla wszystkich autorów i kom- 

jpozytoróiw.

. «  Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pi- 
■n* prosimy o rychłe odnowienie prenumera
ty na iniesigc lipiec.

Kwiatki z wyborów gminnych w Rzeszowie
Spoie»eńsi>«/o dowskie da go  Iną odpow  edź przy wyborach w kole II.

Kraków. 26 czerwca.
Już we wczorajszym numerze podaliśmy wyimek 

z artykułu „Ziemi rzeszowskiej i jarosławskiej" ilu
strujący dosadnie jak głęboko upadla moralność po
lityczna u pewnych sfer żydowskich Rzeszowa, sko 
ro sfery te znalazły haniebną odwagę łączenia się z 
elementami tak straszne oszczerstwa rzucającymi 
na społeczeństwo żydowskie.

Sojusze w y b o r c z e  stronnictw nawet przeci
wnych nie nali żą do rzadkości. Mogą, jak to się Czę
sto dzieje w głosowaniach parlamentarnych, powstać 
pewne chwilowe styczne nawet między przeciwni
kami dla obrony konkretnego celu. Sojusz taki nie 
śmie jednak hyć upodleniem dla żadnej strony. A 
staje się niem, gdy wśród wspólnej akcji jedna stro
na sprzedaje godność społeczeństwa, daje się użyć za 
narzędzie niskiej denuncjacji i przykłada rękę do 
takich odezw-, które są najnikczemniejszym środkiem 
walki politycznej.

Powstał w Rzeszowie „Obywatelski komitet prZcd- 
wjborczy", któremu przewodniczy smutnej pamięci 
kacyk miejscowy, p. Wilhelm Hochfeld. Do komitetu 
tego należą członkowie Kahalu. P< dkreślamy Kaha- 
łd !. który ma obowiązek stać na straży czci żydow
skiej. Wśród osób Komitetu Czytamy nawet z ubole
waniem nazwisko p. Dr. Benjamina Schlagera! Spi- 
noCysta — pośrednio przy tak brudnej sprawie, jak 
rzucanie oszczerstw na obóz sjonistyczny. Fe! Panie 
mecenasie! Czy i tę politykę wykalkulował Pan „spo
sobem geometrycznym?" I to wszystko dla marnego 
mandatu wicekomisarza Kahalu?! Rozczarował nas 
Pan, Panie Mecenasie.

Ale posłuchajmy do jakiej sprawki przykładają 
rękę et izraelici kuhalni:

W  odezwie „Komitetu obywatelskiego wyborcze
go". na którego czele stoi starosta! p. Dr. SpLSs — 
Czy jest to właściwe, by pierwszy urzędnik powiatu 
mieszał się tak demon straCyjnie do walk politycz
nych? — czytamy m. i.:

Za Komitetem tym oświadczyli się Żydzi ortu-

MIGAWKI.

i !  K i s i  i i
W  odpow iedzi „Głosow i Narodu**

7,e wszech stron'ma się teraz do mnie pretensje. 
Przesłała na ręce naczelnego redaktora sprostowa
nie — moja własna żona i tylko dzięki moim błagal
nym prośbom oraz zagrożeniu, że się utopię w Wiśle, 
sprostowania dotychczas nie umieszczono. A skarży 
Się moja Żona, że już jako łysy włożyłem na siebie 
jarzmo małżeńs„ie i w imieniu wszystkich żon pro
testuje przeciw związkowi przyczynowemu między 
małżeństwem, a łysiną. W Ostateczności musiałem 
ipójść ua kompromis i skromnie uznać, że małżeń
stwo jest instytucją, wymyśloną przez djabla, ale u- 
sankcjonow aną przez Boga.

Ma do mnie pretensję także moja przyjaciółk i z 
obciętymi włosami jako, że dałem ,się tak szpetnie 
pobić złośliwej pannh Ernie z Chrzanowa. Napró- 
żno jej tłumaczyłem, że nie mogę wszak ze sobą sa
mym polemizować, że boję się każdej Erny, która 
jest już z natury bardzo ponętną, ale niebezpiecznie 
drapieżną.

A teraz zasypują mnie moi przyjaciele listami i 
żalami, występując z pretensjami, czemu nie odpo
wiedziałem p. Rostworowskiemu. , Perswaduję im 
spokojnie, że p. Rostworowski zamknął dyskusję,

| że nie życzy śobie wcale dalszej rozmowy z „przed
stawicielem pewnego kierunku". Ale trudno i darmo, 
moi przyjaciele są nieubłagani, ba. biją mnie mymi 
Własnymi argumentami.

Czy to nie ty — mówią do mnie — zwróciłeś jesz
cze przed kilku miesiącami uwagę na to, że dwóch 
właściwie mamy Rostworowskich. Przypomnij sobie, 
że gdy p. Rostworowski zabawił się w  uczonego zna
wcę ZydóW w Egiipcie za Czasów Józefa, pisałeś, że 
do Rostworowskiego jako autora „Caliguli", „Juda
sza", odnosisz się z głębokim szacunkiem, jako do 
rzetelnego twórcy i poety, natomiast p. Rostworow
ski jako publicysta niczem się nie różni od pierwsze
go lepszego Sadzi wicza.

A zresztą musisz czytelnikom -wytłumaczyć swe 
stanowisko, a jeżeli stchórzyłeś, my cię wyręczymy. 
I zaczęli mnie'„wyręczać", wskazując rozmaite nie
dokładności i „nieporozumienia" p. Rostworowsl iego. 
Dlaczego np. p. Rostworowski wciąg" ął Jo dyskusji 
wierność małżeńską, skoro p. Laura z „Przedwio
śnia" właśnie gdy wyszła za mąż, położyła kres tym 
wszystkim peryipetjom miłosnym, które tak bardzo 
niepodobają się p. Rostworowskiemu?. Czemu orto

doksi, slojący na gruncie państwowości polski aj.
Z socjalistami, z powodu ich nadmiernych a! 

niczem nieuzasadnionych żądań, nie do»Jto dfll 
porozumienia.

Z sjonistami, jako wrogami państwowości pol
skiej, nie wchodziliśmy w żadne układy.

A dalej: t
„Na listach obozu sjonistyCznO- socjabsłycz- 

nego macie jeszcze nazwiska: Dra Wanga Draf 
łłopfena i Seidena. (Już wybrani —  przyp red. 
N. Dzień.).

Co to za ludzie?
To najzagorzalsi sjoniści, a tern Samem zdeł 

klarowani wrogowie Państwa polskiego.
Przypominamy, że karlsbadzkd kongres sjooM 

styczny nchwalił za wszelką cenę zgubić Pol-i 
skę".

I z Komitetem który t a k ą  Wydał odezwę wttpofct 
pracuje Kahał, człowiek o naukowych aspdracjacti 
filozoficznych, jak p. Dr. Schlager i — trzeba tę 
hańbę otwarcie podkreślić —  ekssjoniści Abr. Gei 
schwind, Wolf Karpf. Ozjasz Schneeweiss i Ijirscfi 
Wislreich.

Nie war,o się nawet oburzać na ten rozkład mo“ 
ralności politycznej, tak jest ohydnym.

Ale społeczeństwo żyd., które wie, jak mozolnie, 
wytrwale i Ogarnie właśnie stronnictwo SjOnHty-1 
czne zabiega na wszystkich polach o porozumienia 
i współpracę ze społeczeństwem polskiem nie pc» 
zwoli poniewierać swej godności i przeciwstawi się 
skorrutiipowaniu politycznemu, zmiecie z życia o* 
bywatelskiego tych, którzy plują na godność i imię 
żydowskie.

Postępowcy i ortodoksi prawdiziwi ze wstrętem' 
odwrócą się od tych szacherek politycznych.

Trzeba uleczyć własny organizm, jeśli chcemy, by] 
się do nas odnoszono z szacunkiem.

Wyborcy, pamiętajcie o tem przy wyboracu W. 
Kole II.

miast milczy o swem twierdzeniu, że te „perypetje? 
miłosne" stanowią klucz do sławy, zaszczytów i for
tuny Żeromskiego? Czy nie wie autor „Miłosierdzia"1 
i „Strasznych Dzieci", że te perypetje stanowią tylko' 
jedną stronę twórczości Żeromskiego, w którego 
duszy anachoreta, człowiek o  czujnem sumieniu i po
czuciu odpowiedzialności za losy człowieka W błoto! 
codzienności wdepUnego walczy z Anakreontem,; 
swobodnym piewcą życia radości? I dlatego wła
śnie kochamy my Żydzi, codziennie poniżani, na ka
żdym kToku znieważani, Żeromskich w Polsce, któ
rzy wiernie strzegą wielkiej tradycji Mickiewiczów* 
Lelewelów i Mochnackich.

Wspomniałeś Pan słowo „tradycja" i Zaraz przy, 
tem dodajesz- że my Żydzi nie mamy tradycji, że je
steśmy wędrownymi żórawiami. Na czem opierasz 
Pan swe twierdzenia? Czy nie Zauważyłeś Pall, żd 
Żydzi są najbardziej konserwatywnym narodem na! 
świecie, najbardziej, że tak powiem „tradycjonalisty- 
Cznym Już to samo, że żyjemy, świadczy o żywo
tności żydowskiej tradycji.

W  jednem tylko ma p. Rostworowski rację: nie1 
dojdziemy nigdy do porozumienia. Bo p. Rostworo- 
wski w swej publicystyce niestoty należy do tych 
Polaków, którzy zerwali z tradycją polską. Prawda 
jest, że przedewszystkiem jesteśmy ludźmi, a potem1 
dopiero Polakami i Żydami, ale też prawdą jest to, 
ze ta polskość czy żydowskość nie powinna w  nas 
zabić człowieczeństwa i poczucie ludzkiej godności. 
Na tej „platformie" ipożWwem jest porozumienie mifc» 
dzy Żydem, który chce być czystej krwi Żydem, af 
Czystej krwi Polakiem. Ale z Polakiem, który wy * 
chował się na bismarkowskich „Myślach nowoczes
nego Polaka", który jest właściwie polskim Pru
sakiem nie można ade doprawdy porozumieć.

To właśnie moi przyjaciele chcieli powiedzieć p* 
Rostworowskiemu. Assi. '

♦*:
♦

NADESŁANE.
•
♦
4

2 »  r«.bryk«t t«t ra<3akcya'nla adpowlada. :
PODZIĘKOWANIE.

WPanu Drow i M aurycem u E pstei- 
now l za bezinteresowne przeprowadzenie 
ciężkiej operacji w szpitalu żyd. Reginie Land- 
manównej, ucz. szk. 57, oraz Siostrze Salo* 
m ol Soiaw lcz za troskliwą opiekę, ser' 
deczne .Bóg zapłać", składa

Komitet rodzicielski szkoły 57,
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KRONIKA.
Kraków, 25 czerwca

Po b y t  a u s t r ja c k ie g o  m in istr a  i p a r  
LAMENTARZYSTÓW W KRAKOWIE.

iWczoraj rano przybył do Krakowa alistrjacki mi- 
hister rolnictwa Buchinger w towarzystwie sześciu 
fcustrjackich parlamentarzystów i austrjackiego :po- 

W Warszawie Mikołaja Posła. Na dworcu powi- 
^  gości wojewoda krakowski imieniem władz; nad- 

zebrali się na peronie naczelnik Wydziału prezy
dialnego Województwa Rawski, starostowie Dr 
®®I i StańkOwsk). radia Skarbek, dyrektor policji 

Styczeń, wojewódzki komendant policji insp. 
IBdch, konsul austrjacki Lewalski i radca konsu
larny Quarneli. Mi nister Buchinger i parlamentarzy
ści zwiedzili w ciągu przedpołudnia osobliwości Kra
kowa. a popołudniu wyjechali do Wieliczki w tOwa- 
fzystwie starosty Bala na zwiedzenie salin. Po po
wrocie do Krakowa minister Buchinger } poseł Post 
®IoŻyli wizyty wojewodzie KowałikOiwskiemu i ks. 
^■Skupowi Sapieże.

SKOROWIDZ I KSIĘGA ADRESOWA M. 
KRAKOWA.

Z końcem ubiegłego tygodnia opuścił prasę „Sko- l 
r o wid z Rzeczypospolitej Polskiej i Księga Adreso- I 
‘"'a miasta Krakowa" wydane przez gminę krakow
ską i towarzystwo Właścicieli realności m. Krako- 

nakładem „Bonu" Banku Odbudowy Nierucho
mości w Krakowie.
■ Wydawnictwo oparte na informacjach zbieranych 
■bezpośrednio oraz na rozporządzalnych najnowszych 
Grzędowych materjalach, obejmuje poza kalenda
rzem na lala 1925 i 192u. wykazem imion, obszer
nym działem szemaiycznym, szematyzmem wszyst
kich władz i inslylucyj państwowych, taryf, rozkła
du jazdy, wykazu uzdrowisk itp. itp. Szczegółowy 
‘Wykaz adwokatów i notarjuszy w Polsce, szema- 
łyzm województw małopolskich z uwzględnieniem 
blisko 200 miast, wyczerpujący szematyzm Krako- 
Wa, wykaz domów, ulic i placów, ważniejszych bu
dynków, dalej wykaz mieszkańców (blisko 40.000 
najnowszych adresów, z telefonami), wykaz zawo
dów- (blisko 12.000 zawodów, ujętych w 209 grup). 
Wreszcie Wykaz abonentów państw, sieci telefonicz
nej w Krakowie i obszerny dział ogłoszeń reklamo
wych.

Bogata, systematycznie i (przejrzyście ułożona 
treść książki, estetyczny jej Wygląd zewnętrzny oraz 
■ścisłość informacyj w niej zamieszczonych, świad
czą chlubnie o wydawnictwie. Oddanie do użytku 
ogóiu lak bardzo potrzebnego, a po raz pierwszy 
OPo Wojnie w sposób celowy opracowanego Skorowi
dza i Księgi Adresowej spotka się niewątpliwie 
a powszechnem uznaniem sfer interesowanych.

Stroną redakcyjną kierowali naczelnik biura pre- 
2>'djalnego magistratu Dr Przeorski i naczelnik miej 
£ kiego biura statystycznego K. Sarnecki.

 o-o---------
POSIEDZENIE RADY CENTRALNEJ org. 

sjon. odbędzie się dziś w lokalu organizacji, 
Stradom 15. Początek o godz. 8. Na porządku 
dziennym sprawozdanie z obrad ostatniego 
Posiedzenia Rady naczelnej w Warszawie.

— BILETY WSTĘPU na XIV. Kongres sjon. 
■M'e Wiedniu zamawiać można do 1 IIpca br. 
^  org- sjon., Stradom 15.
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Or. HENRYKA G0TTLIER0WA
* powróciła

ordynuje w chorobach kobiecych, i nerwowych. 
Lampa kwarcowa.

Kraków , ul. Wolska Ł. 36, I. p.

WYSOWSKA
t o c z k  a alkaliczna sodowo -słonawa
p rzew yższa  tego rodzaju wody zagrań., przeciw: 
Kniźlicy płuc, rozedmie ptuc, dusznicy oskrzelowej, 
nieżytom krtani, tchawicy, oskrzeli, chorobom narządu 
Pokarmowego i chorobom przewodu moczowego 

Do nabyeia :
Generalna Reprćzentacya „FONS**, Jasło. 

Apteka K. W iszniewskiego, Kraków, Floryańska L. 1S. 
Apteka Grajewskiego, Kraków, ul. Szczepańska L. 1 
^ > e  wszystkich innych Aptekach i Drogueryach

2 okazji zaręczyn p. Loli Rosenbaumówny 
* P- Leonem Ehrenreichem, gratulują

Leuchter i Dunkelblau

Józef Opatoszu w Krakowie
Poranek autorski Józefa Opatoszu zgromadzaj w 

kinoteatrze „Warszawa" liczną publiczność. Poranek 
zagaił p. Weber imieniem „Ghejrutu", który zapro
sił szanownego gościa. W  krótkich słowach dał 
mówca charakterystykę Józefa Opatoszu, po- 
Czem na trybunę wstąpił twórca „Polskich 
Lasów" przyjęty długo niemilknącymi okla
skami. Opatoszu czytał fragmenty z powieści Rok 
18G3, nowele Barbara, Sąd. Trzeba przyznać, że bar
dzo dobrym lektorem pan Opatoszu me jest, mimo 
to publiczność z glębokiem zainteresowaniem przy
słuchiwała się poecie, którego przy pożegnaniu ob
darzyła entuzjaslyCzuemi oklaskami. Szkoda tylko, 
że „Chejrut" nie poprosił jakiejś wytrawnej siły re
cytatorskiej do wygłoszenia tych utworów, których 
niepospolite piękno głębokie wywrzeć musi wrażenie.

W  poniedziałek odwiedził Opatoszu naszą reda
kcję gdzie na rozmowie przepędził blisko godzinę. 
W czarujący i bardzo interesujący sposób opowia
dał Opatoszu o swej twórczości oraz o życiu kultu- 
ralnem- społeCznem i literackiem amerykańskiego ży-

dostwa. Zachwycony jest żywotnością galicyjskiego 
żydostwa, o którom przedtem nie Wiele dobrego sły
szał. Zmienił jednak zdanie, po swojej Wycieczce po 
Galicji. Na zmianę lego nastroju wpłynął jeszcze 
współudział w młodej literaturze żydowskiej wybi
tnych poetów żydowskich, z których na pi er wszem 
miejscu stawia M. L. Halperna. Z poetów amery
kańskich wydaje mu się J. Schwarz i Leyles najbar
dziej charakterystycznymi. Opatoszu nie podziela 
wcale pesymizmu w sLosunku do żydosLwa amery
kańskiego. Olpiatoszu opowiedział m. i., że szkolni cr 
two żydowskie w Ameryce posiada już przeszło 
200 Szkół, 2 seminarja nauczycielskie Oraz kilka za
kładów średnich. Kwitnący teatr jest Wedle niego 
także symptomem zdrowia i tężyzny amerykańskie
go żydostwa.

Opatoszu zostawił dla Nowego Dziennika swoją 
nowelę pt. , Całuję rączkiłł, którą napisał jeszcze 
przed trzema laty, podczas swego pobytu ówczesne
go w Krakowie. W najbliższym czasie umieścimy k 
nowelę na łamach „Nowego Dziennika".

Protest Erdnośc! Podgórza przecie skandali
cznemu zaniedbaniu starego mostu na Wiśle
Masowy wlec w Sokole podgórskim . —  RezoLicje I Interwencja * władz 
i posłów. —  Konieczność natychmiastowego prow izorycznego załatwie

nia sprawy.
bny stan posłom miasta Krakowa.

Również została przyjęta przez aklamację rezolu
cja przedłożona imieniem Związku przemysłowców, 
w Krakowie przez p. Reinera. .

Zamknięcie starego mostu na "Wiśle i odcięcie 
znacznej części Podgórza od miasta odbiło się sil- 
nem echem wśród ogółu mieszkańców dzielnicy 
XXII. Wczoraj odbył się W tej sipirawie masowy 
wiec w sali Sokoła pod przewodnictwem radcy Dra 
Emilewicza. Po przemówieniach radcy Schechitera 
Dra Aronsona, p. Reinera, p. Findera i in. uchwa
lono jednogłośnie następującą rezolucję;

„Zebrani na wiecu 24 czerwca 1925 r. mieszkańcy 
Podgórza wyrażają swoje oburzenie, że miarodajne 
czynniki państwowe i gminne dopuściły do zupeł
nego zniszczenia mostu lia Wiśle, którego następ
stwem jest zamknięcie mostu dla komunikacji ko
łowej, a obecnie nawet i pieszej. Ponieważ zamknię
cie mostu tego odcina Podgórze od innych dzielnic 
miasta Krakowa i powoduje zujpiełną ruinę uginają
cego się pod ciężarem podatków kupśectwa Pod
górza, przeto zgromadzeni domagają się bezzwłocz
nego przystąpienia do zupełnego odrestaurowania 
istniejącego mostu dla ruchu kołowego i pieszego 
i domagają się, by aż do odnowienia tego mostu na
tychmiast założoną została kładka na zdrowych fi
larach i wiązaniach tego mostu lub też zbudowany 
został przez wojsko most pontonowy celem umożli
wienia tymczasowej komunikacji pieszej.

Na wiecu wybrano delegację złożoną z ośmiu osób 
która rezolucję niniejszą (przedłoży władzom pań
stwowym i gminnym, a nadto przedstawi obecny zgu

Wskutek zamknięcia starego monu na "Wiśle Cały 
ruch pieszy skierował się na Trzeci Mosi, pmzez tJo- 
ry przeciągają tłumy przechodniów w obu Koron
kach. Również frekwencja pasażerów na Enjach Nfl 
3 i 6 znacznie wzrosła przy lównoCzeinetn zmniej
szeniu się rucnu na linji Ni. 1. Zainteresowana M .  
ność narażona jest na znaczne kosizta przez ożywa
nie tramwaju wzgl. łódek, to też pauzuje nJjiTlii 
rozgoryczenie, że władze dopuściły Q» takiego za
niedbania muStu i nic pomyślały na ozas o WyłkidiOS 
waniu choćby prowizorycznej kładki w  miejsce nie
zdatnego <łc użytku mostu. Oczekiwać należy, to  
władze przystąpią natychmiast db uruchomienia sa - 
łej komunikacji między oboma brzegami choćby 
przy pomocy promów, a równocześnie poczynią 
kroki celem wybudowania kładki i rozpoczęcia bo
dowy nowego mostu.

Należałoby również pomyśleć o unormowali*, ru
chu pieszego na Trzecimi Moście i pi Zt strzegą 1, by 
publiczność w  jediną stronę pudąiała tym 'ain/yin. 
chodnikiem, a nie jak dotychczas bezładlnie, ua udi w. 
jąc przejście przez most.

Skazana na śmierć za utopienie niemowlęcia.
Przed ławą przysięgłych w  krakowkim sądzie 

okr. karnym odpowiadała wczoraj 20-Ićtnia Genowe
fa Kosydorówna, służąca, oskarżona o zamordowa
nie swej nieślubnej córki, liczącej 1 tydzień życia. 
Kosydorówna dnia 6 kwietnia br. urodziła w szpi
talu św. Łazarza dziecko pici żeńskiej, a gdy po 
kilku dniach opuściła szpital, dawni pracodawcy nie 
chcieli przyjąć jej z dzieckiem do służby i poradzili 
jej, by oddała niemowlę na Wychowanie. Kiedy o- 
skarżona po dwudniowe mposZukiwaniu nie mogła 
znaleźć przytułku dla dziecka, udała się z niem dnia 
14 kwietnia na trzeci most i zawinąwszy je szczelnie 
w pieluszki wrzuejła do Wisły. Następnie zgłosiła 
się Kosydorówna do służbodawców, którym podała, 
że dziecko umieściła u jakiejś kobiety za 20 ziotych 
miesięcznie. Nazajutrz strażnik wyłowił zwłoki nie

mowlęcia z Wisły, a przeprowadzone dochodzenia 
wykazały, że Kosydorówna je utopiła. W śledztwie 
policyjnem obwiniona przyznała się do czynu, a na 
rozprawie tłumaczyła się, że nie zdawała sobie spra
wy z tego, co się z nią działo na moście i że dziecko 
wówczas wpadło jej do wodv.

ędziowie przysięgli 9 glosami zatwierdzili pytanie 
w kierunku zbrodni morderstwa z par. 134 i 135 u. 
k wobec czego trybunał na zasadzie par. 136 u. k. 
zasądził KoSydorównę na karę śmicrei. Oskarżona 
Wyroku nie przyjęła. Po ogłoszeniu wyroku trybu
nał odbył naradę z prokuratorem celem przedstawie
nia skazanej do laski Prezydenta Rzeczypospolitej.

Przewodniczył sso. D Miinnieh wolowali s=o. Ja
worski i sso. Pelczar, oskarżał prok. Dr Hubel, bro
nił adiw. Dr Ordyński.

Eksmitowana rodzina mm mieszka na bulwarze uMMM
Przed kilku dniami donosiliśmy o bezdomnej 

rodizinie Zakrockich, która po eksmisji z mieszkania 
przy ul. Kącik na Podgórzu wyszukała sobie schro
nienie na bulwarze pod Trzecim Mostem. Magistrat 
zarządził wówczas usunięcie rzeczy Zakrockich do 
składu miejskiego przy ul. Jabłonowskich, a bez
domną rodzinę ulokował w schronisku Braci Alber
tów. Onegdaj Zakroocy wrócili na bulwar i znowu 
mieszkają pod mostem, obecnie już bez mebli, tylko

z samą pościelą. Przebywa tam Zakrocki z Żot 
i dwojgiem małych dzieci, a dwoje starszych pozost 
lo  w schronisku aż do ukończenia nauki w szkol 
tj. do końca bm. Zaznaczyć należy, że miagństr 

! m. Krakowa posiada dwa baraki dla bezdomnych, j 
t den n Rakowicach, a drugi na Zwierzyńcu i tam n 

leżłoby ulokować Zakrockich. Gmina nie powini 
dopuścić, by rodzina z drobnemi dziećmi mieszka 
pod golem niebem ,

-  JUBILEUSZ WICEPREZYDENTA SA- 
REGO. Dnia 28 czerwca br. mija lat 20 od wy
boru wiceprezydenta miasta p. inż. Sarego, któ 
ry tę godność piastuje beż przerwy do dnia dzi

siejszego. Rada wyznaniowa gminy żydowskiej 
uchwaliła na ostatniem posiedzeniu złożyć przez 
delegację Rady wiceprezydentowi m. Saremu 
w dniu 28 bm. życzenia, tudzież utworzyć dwa
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stałe roczne stypendja Jego imienia po 230 zł. 
dla jednego słuchacza Uniw, Jag. i jednego 
ucznia szkoły Talmud Tora.

— PARLAMENTARZYŚCI FRANCUSCY W 
KRAKOWIE. Dnia 1 lipca br. przybędzie do 
Krakowa wycieczka parlamentarzystów fran
cuskich, licząca 25 deputowanych. Wycieczka 
zabawi w Krakowie jeden dzień, poczem od- 
jedzie do Katowic. Celem przyjęcia francuskich 
gości zawiązał się w Krakowie komitet oby 
watelski, który ułożył szczegóły programu.

— NOMINACJE W WOJEWÓDZTWIE 
KRAKOWSKIEM. Minister spraw wewnętrz
nych zamianował radcę województwa w Kra
kowie Stanisława Matusińskiego starostą w 
Chrzanowie. Nadto minister posunął do VII st. 
sł. Ludwika Marca, nadkomisarza dyrekcji po 
licji w Krakowie oraz Józefa Sokołowskiego, 
urzędnika referendarskiego w starostwie tar- 
nowskiem. „ .
: Wojewoda krakowski zamianował Dra Adol 
fa Łukawieckiego urzędnika referendarskiego 
iw IX st. sł. przy starostwie w Żywcu urzędni
kiem w VIII stopniu sł., urzędnika rachunko
wego Wojciecha Swałdka przesunął do VIII 
st. sł , Henryka Bursztyna do IX st sł., i Stani 
sława Gryglika do X st. sł. Nadto wojewoda 
dopuścił urzędniczkę kancelaryjną XII st. sł. 
Michalinę GałuSzkównę do służby przygoto
wawczej w dziale rachunkowo-kasowym. Wre 
śsŁcie wojewoda zamianował Erazma Wójcic
kiego urzędnika kancelaryjnego w X st. sł. 
urzędnikiem w IX st. sł. a absolwentów prawa: 
Leona Mistelskiego i Dra Stanisława Nawojew 
Bkiego dopuścił do służby przygotowawczej re 
fereadaTsko-administracyjnej i przydzielił pier 
Wszego do służby przy starostwie w Gorlicach, 
zbś drugiego w dyrekcji policji w Krakowie.

=  ZGŁOSZENIA DO 1-szej KLASY GIM
NAZJALNEJ. W  dniu wczorajszym rozpoczę 
łO w gimnazjach krakowskich przyjmowanie 
zgłoazteń uczniów do 1-szej klasy. W  bieżą- 
fcym roku wprowadzono po raz pierwszy obo- 
iwięzkowe badanie zgłaszających się uczniów 
jpczez lekarza szkolnego. Wstępne egzaminy 
odbęd i się w przyszłym tygodniu. Napływ mło 
dzieży wstępującej do szkół średnich był bar- 
too liczny.
; => LUSTRACJA TARGOWICY I RZEŹNI
MIEJSKIEJ. Onegdaj wiceprezydent Dr Wiel
gus w towarzystwie st. radcy Przeorskiego i na 
cze&nego lekarza weterynaryjnego Róhrensche 
fa dokonał lustracji targowicy i rzeźni miej
skiej w czasie odbywania targu i uboju zwie 
rząt. Przy sposobności komisja zwiedziła urzą 
dzenia hali maszyn w rzeźni oraz kafilerji i 
rakami. Ze względu na rozwój miasta rzeźnia 
obecna jest już za szczupłą, to też zarząd mia 
sta będzie zmuszony w niedalekim czasie przy 
stąpić do wybudowania nowej rzeźni na oo- 
powiednim terenie.

— ĆWICZENIA AMUNICJĄ WYBUCHO
WĄ. Dziś, tj. 25 bm. od godziny 7-mej do 11 
przedpołuniem odbędą się na placu ćwiczeń 
ziemnych 5-go pułku saperów na Sikorniku 
ćwiczenia amunicją wybuchową, ćwiczenia te 
przeprowadza szwadron pionierów 5-tej Sam. 
Bryg. Kaw. Plac ćwiczeń jest zabezpieczony 
posterunkami wymienionego szwadronu.

— STATYSTYKA PRZESTĘPCZOŚCI W 
MIESIĄCU MAJU B. P. NA TERENIE WO
JEWÓDZTWA KR AKOWSKIEGO przedstawia 
się następująco: przestępstwa polityczne 5, 
bunt i opór władzy 5, inne przestępstwa prze
ciw władzy 75, przestępstwa urzędowe 1, de
zercje 15, zakłócenie spokoju publicznego 27, 
ukrywanie przestępców 7, przemytnictwo 4, 
włóczęgostwo i żebranina 285, fałszerstwo pie 
uiędzy i popierów wart, 5, dokumentów i do
wodów 7, pieczęci 1, rabunek, rozbój zwyczaj 
ny 8, morderstwo, zabójstwo zwyczajne 11, 
dzieciobójstwo 11, inne pozbawienie życia 3, 
podpalenie zbrodnicze 8, stręczenie do nierzą
du 4, przestępstwa na tle seksualnem 5, inne 
przestępstwa przeciw moralności 43, uszkodzę 
nje cielesne 345, spędzenie płodu 13, podrzuce
nie dziecka 8, świętokradztwo 2, kradzież ka
sowa z włamaniem 3, kradzież kolejowa 45, 
kradzież kieszonkowa 100, innego rodzaju kra 
dzieże z włamaniem 215, bez włamania 1470,
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DZIECKO LOSU dramat ludzi żelaznej woli i nieokiełzna
nego temperamentu — w 6-ciu aktach
oraz

PARTYJKA POKERA
wspaniała komedja w 2 aktach.

Śliczne zdjęcia! MAC SENNET’A. Akcja o silnem napięciul
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oszustwTo 292, wymuszenie 8, sprzeniewierzenie 
28, paserstwo 16, lichwa, paskarstwo 115, ha
zard karciany 13, potajemne gorzelnictwo 1, 
kłusownictwo 36, przekroczenie przepisów sa- 
nit. administr. 946, przekroczenie przepisów 
handlowych 1807, zaginięcie osób 8, przekroczę 
nia meldunkowe 363, opilstwo 1117, różne 6900, 
razem 14407.

— POŻAR BARAKU WOJSKOWEGO. Wczo 
raj w południe zaalarmowano strażnice pożar
ne w Krakowie i Podgórzu, że stanęły w pło
mieniach baraki wojskowe w Płaszowie. Na 
miejsce udały się dwa plutony straży, które 
posługując się motorową sikawką zdołały po 
półtoragodzinnej pracy ogień ugasić . Pastwą 
płomieni padł dach na przestrzeni 20 m. kwadr 
Ogień powstał od komina żelaznego w hali 
maszyn.

— SAMOBÓJSTWO W GIMNAZJUM. Wczo 
raj o godzinie 9.40 rano zawezwano pogotowie 
ratunkowe do gimnazjum im. Sobieskiego, | 
gdzie bawiący chwilowo urzędnik kolejowy K. 
B. zażył w zamiarze samobójczym cyanku po
tasu. Lekarz pogotowia po przybyciu stwier
dził śmierć desperata. Zwłoki przewieziono do 
zakładu medycyny sądowej. Przyczyny rozpa
czliwego kroku nie wyjaśniono.

— FATALNY UPADEK Z ROWERU. Po
gotowie ratunkowe interwenjowało wczoraj 
przy tragicznym wypadku, jaki zdarzył się na 
torze rowerowym w parku Krakowskim. Mia
nowicie student filozof ji Antoni M. trenując 
na wirażu rowerowym upadł tak nieszczęśli
wie, że doznał rozdarcia policzka, oraz licz
nych ran na całem ciele, a szczególnie na gło
wie. Lekarz pogotowia po opatrzeniu rannego 
przewiózł go w groźnym stanie do szpitala.

— SEZONOWA KRADZIEŻ. Dnia 23 bm. 
w nocy skradziono Janowi Mleko strażnikowi 
towarzystwa rybackiego, znrp. przy ul. Kościu j 
szki 1. 35 nową łódź długości 7 m. ze skręco
nym przodem wartości 100 zł., która była 
przywiązana u brzegu Wisły od strony Zwie
rzyńca obok klasztoru Norbertanek. Za spraw 
cami kradzieży wszczęto poszukiwania.

— SKRADŁ LUSTRO I PApiER. Organa 
policyjne E. U. S. aresztowały niejakiego Jana 
Fiszera (lat 19) z Krakowa, notorycznego zło
dzieja, który skradł na szkodę hotelu Mullera 
lustro a na szkodę Drukarni Ludowej większą 
ilość r aP>cru wartości 400 zł. Lustro i część 
papieru odebrano i poszkodowanym zwrócono. 
Fiszera odstawiono do aresztów sądowych.

Z TEATRU, U T B D I W f  I
— Z TEŚTRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj

ze względu na wieczór operowy Szkoły śpiewu pfO?, 
Bursy teatr nie gra. Jutro i pojutrze, wy«tawk»pd 
z tak Wybitnem powodzeniem krotochwila Śpiewna 
Fredtry „NoWy Don Kiszot'' czyli „Sto szaleństw", j

— „ANTONJA" BO RAZ 10-ty I 11-ty. Wybomnd 
komedja Lengyela „Antonja" grana tak brawuro* 
wo przez Cały zespół artystów w Bagateli z p. Bzu* 
Czową w roli tytułowej, zapełnia stale Widownią 
i ukaże się dzisiaj we czwartek 25 bm. oraz w dku 
następne, aż do niedzieli włącznie. Rolę tancerki 
Li objęła obecnie p. Marja Miedziństka.

— „DYBUK“ W  BAGATELI. Najbliższą premje* 
rą w Bagateli będzie słynny „Dybuk", z któregd 
próby odbywają się pod kierunkiem reżyserskim H, 
Barwińskiego.

— OPERETKA NOWOŚCI RAJSKA. Trudno 
o trafniejszy wybór operetki na wieczory letnie, któ
ra p o t r a f i ł a b y  zainteresować najszersze warstwy pu- 
bliczności tak jak świetna operetka Lehara „Ksią* 
żę Nancy". Niefrasobliwy humor tryskający 2 ka
żdej sceny, którego koroną jest parodja „Kina' iA 
stosem truiców. Grany przez p. Sempolińskiego typ 
głodnego aktora tak świetnie dostosowany do wa-f 
runków doby obecnej. Świetna gra pp. Kramerów- 
nej, Czernekównej Czerniawskiej, piękne śpiewjj 
Wawrzkowicza i in. Uroczy taniec Martównej „Pier* 
wszy śnieg", taniec abażurów, „Barobolina" oraz ta
niec a pas/.ów składają się ną Świetną całość i za
pewniają „Księciu NanCy” długotrwałe powodzenie.
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TEATR IM. J, SŁOWACKIEGO.
Czwartek: „Wieczór operowy".
Piąlck: „Nowy Don Kiszot".

BAGATELA
CzWarlek: „Antonja".
Piątek: Antonja".

OPERETKA
Czwartek: „Książę Nancy". 
Piątek: „Książę Nancy".
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REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH
W ARSZAW A: „Sygnał śmierci'. Sensacyjny dra

mat w 6-ciu aktach. Ponadto wesoła komedja.
WANDA: „Tancerka z Whitechnpel". Drama!

\v 5 ciu aktach z H. Yalentiuem w roli gt.
UCIECHA: „Romans kawalera de Bussy. (Hra

bina de Monsoreau). Dramat erotyczny w 10-ciu ak
iach wg powieści Al. Dumasa. Film kolorowany*

NOWOŚCI: ..Ostania godzina'. (Hotel Potem 
kin). Obraz filmowy w S-miu aktach.

SZTUKA: „Golce i skarby". W rolach głównych 
Pat i Patachun.

REDUT A: „Czy kobieta musi być matką". WstrzS 
sająca tragedja z Eriką Glessner i Harry Liedtk* 
w roii głównej.

Przegląd gospodarczy.
Naczelna Rada gospodarcza
W tych dniach wpłynął do sejmu projekt ustawy 

o tymczasowej naCzelnej radzie gospodarczej, która 
do Czasu UlWorzenia zgodnie z art. 68 konstytucji 
naczelnej izby gospodarczej będzie reprezentacją in
teresów gospodarczych w państwie.

Projekt ustawy, uzgodniony na s-zeregu konferen
cji odbytych z przedstawicielami sfer zainteresowa
nych w ostatecznej, przez radę ministrów przyjętej 
redakcji przewiduje następujący skład tymczasowej 
naczelnej rady gospodarczej:

Z liczby 100 wybieralnych członków przypada: na 
rolnictwo 18 Członków, w tern na własność państwo
wą 2, na izby rolnicze w b. zaborze pruskim 3, na 
większą własność — 3, na mniejszą własność 6, na 
przemysł rolny — 2 i na współdzielnie rolnicze — 2.

Przemysł reprezentować ma 18 członków, w czem 
przedsiębiorstwa państwowe — 2 izby handlowo- 
przemysłowe — 8, inne zrzeszenia i instytucje — 8.

Rękodzieła posiadać będą 4-Ch reprezentantów, 
w tem z izb rzemieślniczych i rękodzielniczych w b.

zaborze pruskim — 1, z innych zaś zrzeszeń i insfjJ 
tucji — 3. #

Handel reprezentować będzie —  6 członków, w tetH 
z izby handlowej w Katowicach — 1, z giełd towa* 
rowych i z innych zrzeszeń i instytucji — 5.

Transport mieć będzie 4 członków (lotnictwo i atl; 
tamohilfzm 1, koleje państwowe 1, poczty, telefonl 
i telegrafy 1 i żegluga 1).

Instytucje kredytowe, kasy oszczędności, giełdy 
ubezpieczenia — 7, w  tem Bank Polski 1 instytut! 
państwowe 2, towarzystwa kredytu długoterminowi 
go 1, inne zrzeszenia i instytucje 3.

Dla reprezentantów pracy zarezerwowano 28 mai 
dnlów: od zrzeszeń pracowników państwowych 1 
pracowników samorządu' miejskiego 1, praCowD 
ków samorządu ziemskiego 1, zrzeszeń pracownik^ 
biurowych, bankowych i handlowych 2, praCown 
ków technicznych 3, zrzeszeń pracowników przeTO 
słowych 11, zrzeszeń pracowników komunikacyjny! 
3, oficjalistów rolnych 1 i robotników rolnych 3.

Poza tem dla spółdzielni spożywczych zarezer** 
wano 3 mandaty, właściciele nieruchomości 1, lo»
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lorów 1, gospodarczycli instytucji samorządowych 3, 
polnych zawodów 2, oraz zrzeszeń i instytucji nau
kowych 5. FINANSE

CZYŻBY POWRÓT DO DWUWAŁUTO- 
’ OŚCI? W  związku z nowem uregulowaniem 
sprawy waluty zdawkowej (donieśliśmy o 

wczoraj) należy zaznaczyć, że Bank Pol 
Bki wydal dotąd banknoty zlotowe w wysoko
ści 470 miljonów. Monety zdawkowe wydał 
.T^d na podstawie ustawy sejmowej w wyso- 
■kości 200 miljonów złotych tj. blisko połowę 
obiegu banknotów. Stan taki jest nienormal
ny. gdyż zagranicą stosunek monet zdawko- 
^ych do obiegu banknotów wynosi najwyżej 

Procent, nigdy zaś niedochoazido liczby 50
Procent.

Ciekawem jest, że za przj^kładem Banku Pol 
®kiego niektóre banki prywatne otworzyły po- 

^ójne konta dla swych wierzycieli i dłużni- 
nw, osobno dla wpłat w biletach zdawkowych 
osobno w banknotach. Jest to więc, jak gdy- 
y powrót do dwuwalutowości, od której tak 

odżegnywał premier Grabski przy ropoczę- 
11 akcyi sanacyjnych.

1 W p ł y w y  s k a r b u  p a ń s t w a  w  u b i e g ł y m
IESIĄCU. Z tymczasowego zestawienia dochodów 

**yczajnych z danin publicznych i monopolów wpjy- 
~ęł° do Skarbu Państwa 112,5 milj. zł. wobec 113,7 

zł. preliminowanych. Podatki bezpośrednie 
,-Wikutek odroczeń przyniosły o 3,6 milj. zł. mniej od 
®Uiny preliminowanej (38,6 milj. zł.). Podatki pośre- 

,e przyniosły 8,8 milj. zł. zamiast preliminowa
nych 8,4 milj. zt. Z ceł wpłynęło 227 milj. zt. wobec 

Preliminowanych. Wpływy z opłat stemplowych 
Wynosiły 10,2 milj. zł. z monopolu 31,6 milj. zł. Zau
ważyć się daje wzrastający wpływ z dochodów zwy- 
Czajnych: styczeń 100 milj. zl„ luty 85,6 milj. zł., roa- 

PI,8 milj. zł., kwiecień 129 milj. zł., maj 112,5 
j" *Ł Wysokość wpływu W kwietniu i maju tlu- 

aczy się przypadającymi terminami podatkowymi 
te miesiące. Również wzrastają stale dochody z 

^Płat stemplowych: styczeń 8,7 luty 9,2, marzec 10,4, 
^Wiecień 9,4, maj 10,2 milj. zł. Największą pozycję 
, . *5rn dziale dają opłaty wekslowe i sprzedaż zna- 

stemplowych.
k r e d y t y  p a ń s t w o w e  w  i -y m  k w a r t a -

BR. Według ukończonych obecnie sprawozdań 
■pkazuje się, że najwięcej z pomocy kredytowej ban- 

w Państwowych korzystało rolnictwo. Bank Polski 
^  I-ym kwartale br. udzielił kredytu dla rolnictwa 
W Wysokości 28,3 milj. zł. Bank Gospodarstwa Kra
jowego — 9,1 milj. zł., Państ wowy Bank Rolny —

J  milj. zł. P. K. O. 5,3 milj. zł. Ogółem udzielono 
rolnictwu 59,8 milj. zł. kredytu państwowego. Kre- 

yty udzielane przez Bank Polski i Bank Gospodar
stwa Krajowego dotyczyły przeważnie Większej wła
sności rolnej zaś kredyty Banku Rolnego udzielane 
®yly głównie dirobnym rolnikom. Przemysł w tym 
lt'Vartale uzyskał ogółem 35,6 milj. zł. kredytu: Bank 
■dolski — 12,5 milj. zł. Bank Gospodarstwa Krajo
wego 21,2 milj. zł. P. K. O. 1,9 milj. zł. W  tym sa- 
^ym  czasie przedsiębiorstwa handlowe skorzystały 
* kredytu w ogólnej sumie 3,3 miljonów złotych.
{  p o ż y c z k a  a m e r y k a ń s k a .  W  związku z krą 
Żąceimi sprzecznemi i nieścdsłemi informacjami o po
tyczce amerykańskiej, bawiący chwilowo w Warsza
w ę  poseł Rzeczypospolitej Polskiej w Waszyngtonie 
>P’ Wróblewski udzielił przedstawicielowi P. A. T. na- 
&tępujących Wyjaśnień:

Pożyczka, zaciągnięta u DiLlon, Read et Company, 
*ełi się na dwie transze (części). Pierwsza transza, 

y* sumie 35 miljonów dolarów, emitowaną została w 
■•mym br. Druga transza w sumie 15 milj. dolarów 
^“ jęta jest terminową opcją. Obligacje pierwszej 

zostały sprzedane bankierom po cenie 88 za 
to też ze zdumieniem czytałem całkiem mylną 

■Wormację, podaną w piątkowych sprawozdaniach 
Prasowych z  komisji skarboewj Sejmu, jakoby dis-a- 
® °  ich miało wynosić 30 proc. Disagio wynosi fa- 

■yoznie 12 proc. i stoi mniej więcej narówni z di- 
^Kiem ostatnich wielkich pożyczek na rynku No
watorskim, jak francuskich, belgijskiej i innych. Rea- 
. 280ja pierwszej transzy nastąpiła tak szybko, że już 
^  przeciągu 4-ch dini po 11-tym marca tj. dniu wrę- 

skryptu dłużnego rządu naszego została wpła- 
Polsce kwota około 24 miljonów dolarów, co 

Powiada sumie obligacji 28 milj. dolarów.
Puch k a p it a ł u  w  Niemczech, w  osta-

czasach można byto zaobserwować silny wzrost 
j  a<k5w, które W 85 bankach niemieckich wynosiły 
,• tycznia 1924 —  1,457 milj. marek złotych, zaś 30 
^detnia 1925 r. — 4,979 milj. mk. zł., wobec 9,600 

w roku 1913. Zatem wkłady przy uwzględnie- 
u zemiê szonej wartości pieniądza złotego wyno

szą mniej Więcej 1/3 stanu przedwojennego. W  pozy
cji wkładów tych zawarte Są ponadto znaczne kwoty 
należne kredy torom zagranicznym i instytucjom pu
blicznym. Wkłady oszczędnościowe w pruskich ka
sach oszczędności wynosiły w listopadzie 1924 r. 
332,2 milj. mk. zł. zaś w kwietniu 1925 — 681,9 milj. 
mk. zł. wobec 13,110 milj. mk. zł. w roku 1913. Szyb
kość wzrostu oszczędności wynosiła w styczniu br. 
18,6 proc. a w kwietniu tylko 9,7 proc.

HANDEL
HANDEL POLSKO-ROSYJSKI W I-M KW AR

TALE BR. Dotychczas Polska w handlu zagranicz
nym Rosji zajmuje zupełnie podrzędne miejsce. 
Wskutek niedoceniania znaczenia rynku rosyjskiego 
wyniki za I-y kwartał w handlu z Rosją są nieznacz
ne. Udział Polski \\ obrotach zagranicznych Rosji 
wynosi zaledwie 0,2 proc. Ogółem wywieziono z Pol
ski do Rosji w I-ym kwartale br. rozmaitych Wyro
bów przemysłowych za sumę 182,9 tys. rb. zł., przy
wieziono zaś z Rosji do Polski rozmaitych towarów 
za 783,4 tys. rb., co stanowi 0,8 proc. ogólnego rosyj
skiego eksportu. Jak widać z powyższego niewyko
rzystana jest pojemność rynku rosyjskiego dla nasze
go eksportu ani też pośrednictwo przedstawiciel
stwa handlowego Z. S. S. R. w Polsce, którego rola 
polega głównie na Czynieniu zakupów w centrach 
miejscowego przemysłu.

WIELKIE PROJEKTY POLSKO ROSYJSKIE
GO TWA HANDLOWEGO ,,POLRUS“ . Powstające 
obecnie towarzystwo „Polrus“ dla handlu polsko 
rosyjskiego projektuje budowę w  Zagłębiu Doniec
kiem kilka pieców hutniczych dla zwiększenia pro
dukcji surówki, która ma być przerabiana w fabry
kach górnośląskich na maszyny, narzędzia itp. wy
roby gotowe i w tej postaci wracać do Rosji. 
W  związku z temi projektami poruszana jest kwe- 
stja przywrócenia zaniedbanego połączenia Wodnego 
(pomiędzy Wisłą i Dnieprem przez Bug— Kanał Kró
lewski—Muchawiec— Pinę. Prócz tego tow. Polrus 
projektuje również założenie Izby Przemysłowo han
dlowej Polsko Rosyjskiej oraz banku, któryby fi
nansował polsko rosyjskie transakcje handlowe.

PRZEMYŚL
NOWY W YNALAZEK PROFESORA ROSYJ

SKIEGO — SYNTETYCZNY KAUCZUK. Kierow
nikowi stacji doświadczalnej „Czerwonego Treugol- 
nika prof. Byzowowi po szeregu doświadczeń uda
ło się uzyskać surogat kauczuku t. zw. Syntetycz
ny kauczuk nie ustępujący podobno oryginalnemu 
kauczukowi pod względem wartości techncznej Pro
dukt ten prof. Byzaw otrzymał z produktów ropy 
naftowej. NoWy kauczuk będzie kilkakrotnie tańszy 
od oryginalnego Prof. Byzow wyjechał do Baku 
celem przeprowadzenia ostatecznych prób i zorgani
zowania masowej produkcji tego artykułu.

---------a-o---------
Z GIEŁDY.
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t Kym bankow e, Handlowe i przem .
Y r a n s a k c y e

24 VI. 23 VI.

Polski Bank Przem. I-V1I! 
Pank Hipoteczny 
Bank Małepolski 
Ziemski Bank Kredyt. 
Powszechny Bank Kred. 
Bank Komercyalny I—IV| 
Bank Zw. Sp. Zarobków.

Polskie Tow. HandL 
11 audi. Sp. akc. „Impe*
1 banna*Mag. Jawornicki* 
i ow. han. Bracia Hoiniccy 
.Polski Glob*
• ogiuga Polska
• oteniewski 1—IV 
i.. Cegielski, Poznań 
i arowozy t—V.
„ Autenaetor* fabr.samoch 
.Lemiesz* isbr.masz.ioln. 
e.odrzęjewskio Za ki. U. h  
„Trzebinia* żel. 
nakłady amunre. .Pocisk* 
„Uórka* lab ryku cementu 
oierszańskie Zak. Gor. S. A.| 
.iepege* Xow.dlaprz.gói, 
t oiska JSatta 
,t okucie* JNafŁ Sp. akc. 
„uikos* X. A.
. jU ug* Ptzem. drzewny i 
.Pezet* r owsz.zakJ.buO. 
oynuykat koszyk.Kraków 
i  a br. przet. U. w Tizebmt 
.Azot" i—IV. 
„Agrochemta*
„maku** r-izemysi spiry 
t abr.cukru w Gnodotowiel 
oukrowaia Chybie J. 
a. r-jasecki 
r abr. porceh w Cmielowitj 
elekt., w Sierszy i-lv I 
kapeisNretnojowski 
t. W. br.nszy w Myśleń
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Olalda wnrssawska z dnia 24 b . m. (PAT) 
Cyfry w złotych. Dolary Stanów Zjedn. trranz. 517
bony z ło te  pożyczka złota 71‘50 milionówka-----
pożyczka dolarowa 64'75 

Czeki: Belgia tranz. 24*28, Holandya tranz. 208-30 
Londyn tran. 25'24, Nowy Jork tranz. 517 -- Paryż 
tranz. 2426, Praga tranz. 15-39, Szwajcarya tranz. 100-85, 
Wiedeń tranz. 73-01, Włochy tranz. 19-30 

Giełda warszawska z dnia 24 b . m. (PAT.) 
Akcye. Cytry w złotych. Bank Małopolski Kraków 0-27, 
Bank Przemysłowy Lwów 0'26, BankZw. Sp. >óar. Poznań 
7-50 Puls 0-40, Wild 2'10, Cukier Warszawa 2-65, Ce
gielski 0'34, Ursus 1'07, Parowozy 0'46, Zawiercie 11.00 
Żegluga 0'24, Poiska nafta 0-80, Siła i Światło 0-26 
Chmielów 0’40, Strachowice l ‘o0, Pocisk 1-28, Ziele
niewski 9-25, Żyrardów 'P50, Chodórów 2S5,

Giełda wiedeńska z dnia 24 b . m. (PAT.) 
D ew izy , Amsterdam 28i80, Zagizeh i Belgrad 1224, 
Berlin 16877, Bruksela 3Ż74, Budapeszt 9940, Bukareszt 
325, Chrystania l  i24 , Kopenhaga 13870, Londyn 3449, 
Madryt 10300, Medyolan 2624, Nowy Jork 70935, Paryż 
3S03, Praga 2102, Sofia 568, Sztokholm 189%), Warszawa 
13605—136 5, Zurych 13775, Dolary 70-620, Belgijskie
3.70 bułgarskie 5 0 8 -, duńskie marki niemieckie
16825, angielskie 3441, francuskie 3280, holenderskie 
28360, włoskie 2628, jugosłowiańskie .1219, norweskie 
12220 polskie 13505, rumuńskie 324, szwedzkie — — 
szwajcarskie 13750 hiszpańskie —  — , czeskie 21*80 
węgierskie a973 tureckie 38029,

Papiery lokacyjne. Ansfr. renta kor. 2;2, renta 
lutowa 2’3, losy tureckie 442-—, Bodćnkredtt 191*— 
austr. zakł. kred. 126'2, koleje austr. 325- .

Akcye: Zieleniewski 134, Sileeja 7* Faalo 199, 
Gań Karpaty 110,6 Galicya.900, Siersza 31- , Bank 
Małopolski 4-5, Bank hipot — Tepege 11-—

Votum zaufania dla Pain!«vego
(Telegram własny „Nowego Dziennika"̂  

Paryż, 24. 6 (K.) Painleve odniósł, sukces w izbie 
uzyskawszy Votum ufności 494 głosami pneeCAw 39- 

Zauważyć należy jednak, że na 104 socjałfctów, -97 
wstrzymało się od głosowania, można więc przypu
ścić że byliby głosowali przeciw PaHlłevemu.

Wiedeński bank Lombar^wy 
i Eskontowy przed bankructwem

(Telefonem od uaszege kore*peo4«nw >
Wiedeń, 24. 6 (D.) Dziś odbyło się tu aebranie ak- 

cjonarjuszy banku „Lombard; ei Eskompteoł»ank“t 
na którem przyszło do burzliwych zajść nńędtty za* 
rządem a akcjonarjuszami. Dyrekcja banka zwwudo, 
miła, że za kilka dni bank bęcteie musiał Ogjooić 
konkUTS, gdyż stan Jinausowy banku z powodu Start 
poniesionych z powodu bankructwa kilku batucOSf 
Wiedeńskich, jest rozpaczliwy.

i r u r  i  f l i t t j K .  i  M i
Waszyngton, 24. 6 PAT. Argentynę nawiedził*

fala zimna. W Buenos Aires w nocy z Soboty na nie
dzielę spadła temperatura na 5 stopni poniżaj zera' 
IV niedzielę rano znaleziono na ulicach trzech li* 
dzi zamarzniętych. Także w innych miastach mrót 
pociągnął za sobą ofiary w ludziach.

(Od naszego korespondenta).
Wiedeń, 24. 6 (D.) W  Całej Górnej Austrj i obniży 

ła się diziś znacznie temperatura i sipadł duży śnieg

Zamordowanie księdza wkościele
Rzym, 24.. 6 PAT. W miejscowości Bari został 

wczoraj rano w czasie odprawiania mszy zaduszony 
tamtejszy proboszcz przez 70-łetniego Albańczylci 
pochodzącego z dobrego rodu. Powodem tego było 
jż krewna wspomnianego Albańczyka pzostająca 
w klasztorze odmówiła mu wsparcia. Morderca byt 
zdania, że odmowie tej winien jest ksiądz, będący 
równocześnie administratorem klasztoru. Sprawcę 
aresztowano.

O t i i i a i i e  n i i !  m M  i  M i s k i
Gdańsk, 24 6. PAT. Według doniesień pism 

tutejszych Rada portu i dróg wodncli w Gdań 
sku uchwaliła znaczne obniżenie opłat porto
wych w stosunku do drzewa ,węgla, rudy, oraz 
innych towarów. Zniżka ta ma wynosić 33 M 
procent od węgla wywożonego z portu gdań
skiego do krajów zamorskich oraz rudy wwo
żonej z krajów zamorskich do Gdańska. Zniż
ka ta jest jeszcze znaczniejsza albowiem wy-t 
nosić ma dla węgla 22 fenigi od tonny, od ru
dy 40 len. od tonny.

— ZBIÓRKA NA KOLONJĘ OGRODNICZĄ
młodzieży żydowskiej odbywa isę w dniu dzi
siejszym. Każdy Żyd chętnie wesprze datkiem 
działalność wzorowo pratującego stowarzy
szenia.

i
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KYXPROSZEK BO PAZNOKCI 
WSZĘDZIE PO NABYCIA C H Ł O R O D O N T

PRZEWODNIK HANDLOWY.
| Artykuły g o tp o d . |
I  Irządzcnia kuchenne,do- 
*  indwe 1 różne nowości

A. SATTIER
O e R T K w r  Ś4.

TeL 4162. TcL *162.

r PiUOWHli. 1
Plisowanie, gmrowanie, 
mereżko wanle, endlowa- 
nie i obciąganie guzików 
otaz hafty roczne wyko
nuję po cenach konkuren
cyjnych.— Dla proWincyi 
plisowanie na poczekaniu.

F R IE D M A N
Kraków Starowlilna 44,1 p.

P W aHa  n a  a  Urwał

FÓfefEPIANY 
PIANINA 

FISHARMONIE

Skład

mm SM O LA R SK A
Kraków  

Suw ak a 9 . Tel. 4363

Sprzedaż na raty do iC mfcćlęcy. 
"WyDór olhrzytdl

szyby szlifowane, ramy 
do obrazów poleca najta
niej S. KllpStein, Kra
ków, ul. Dietlowska L 87

Szkło J
g%l ettisaa  m a ło p .fa - 
r  bryka zwierciadeł 
i sziiffernla szkła Sp.
z ogr. odp. Kraków, Grodz
ka 60, Tel.4078 i 4225, pole
ca szybyilnstra szlifowane 
po cenach przysh pnych.

Spedycya _____________j

Cracovia Sp. transpor
towa Biuro spedycyjne 

ul. Gródzka 60. XeL 4078.

T y p u lło r e 1* patent, jedyny, 
niezawodny i niezbędny środek 
do czyszczenia czcionek ma
szyn do pisania i pieczątek 
Próbna szt. zł 3.
Typolii® 14 patent chwytscz 
pyłu, uniemożliwiający zanie- 
Lzyfizezenis maszyny odpad
kami przy radyrowaniu. Prób
na stt zł 3.
T y p c -C łip p 11 umoiliwiający
wpłow&dzenie większej iłości 
kopii domaazyb równomiernie. 
Próbna ęzt. zł 1.2B (pstent). 

^ ic fe -P o c łc "  mała kieszon
kowa kasa kontrolna, niezbęd
ną dla każdego (patent). Prób
na sztuka ćrrfcz m talonem blo
ków zł 6.
Próbne sztuki wysyła Alę za 
nadesłani om karety czeki em 
PItO. 400.276. 

f  yłąozny zastępca na Polskę: 
M a k ś y n t l lt n  IłlUótz 

Kiakćw^Bonerowską 11. Tel. S125 
Odsprzedawcy poszukiwani.

WP 3 S Y
na kursa handlowe 
Leona  FEiKDERGA

W  K R A K O W IE
zarejestr. przez Ministerstwo 

W. R. i O. P. 
przyjmuje się wka&eelsrj! szkoły 

S tro d o m  2 7 .
a) & a  Jedsorociiiy knrs handL

chunki knpjęekie, nanłjię o 
handlu i wekslu, stcnogżarję 
i kallgrafję;

b) na ptirocz&y knrtiit&dlowy 
obejmujący zhkres nauki jak 
pod a), lecz w zmniejszonym 
zakresie i

c) na naukę indywidualną z 
poszćzególhybh przedmiotów.

Do wpisów należy przynieść
ostatnie świadectwo szkolne.

S. Satfler, Kraków
S tra d o n ł 10. —  T a l .  4'/84
Wyroby metalowe, stsjowli 
omal., nożownicze. Arty 
kuiy dla gosp. domowegb

Inteligentna „
zA ihtel. i>an£ tia

wyjdzie zą » i  
t SUnbfciJku <

ści 2UC00 zł.
ndfriifcu<ł* 

lat 30. Posiada majątek warjfl* 
ści 20.000 zł. óraż mUszKaniV 
złożone z 3 umeblowanych pó*

;owie. Póśredulclwfr
Z g f  • do 

Stktterś, Xr*5

kóji w  Krakowie, 
rodziców  mile witjziąae 2 
Szenia pod .Stańówiśfo*n:____  i___aikU.'uXBiura, ogłoszeń 
ków, Rynek 8

^ d i p r z y j e m n i e i r s c i  r o s r y v i R Q  TH* a Ń * B ó P M o ś B M iL «h .ó P Lo n do n .
podCEAS WAkAcjI oraz na letniskach przynoszą GRAMOFONY na (nowszej konstrukcji Jcneralny rfeprwehUnl fa» Polstę. __
(system Rad jo l) z podkładką mikrofonową, reprodukujące wzorowo bez sztneru znanej l a ł  7  E R r 1 ' T *  UF U. S h l ł  

światowej marki „H is m asters «Oi(C‘ ‘ — „GLOS SU/EGO PAKA“ . i W A B r  W  B U a f c Ł r l
Ibjmwsn rijgia tama, Ma, Saftistiniejo i w. i. irai iyfeftle jak ROSEtiBlATTA, Hwattioa, Siroty zawsie aa sklańie. braków , fiorjamka zs. lw ów , ątattą 2.

O B C A S Y  | m Ó W R I 
• U M Ó W I

W Y T R Z Y M A Ł E  —  E L A S T Y C Z N E  —  
H Y G I E N I C Z N E

MAŁOPOLSKA FABRYKA 
SKORY CHROMOWEJ

poszukuj^

S P O L N I K A
na korzystnych warunkach. Ryzyko 
wykluczone. Wkład zabezpieczony, 
ewentualnie gwarancją bankową. 
Referencje pierwszorzędne. Oferty 
z podaniem wysokości wkładu wy
łącznie na zakupno surowca pod 
„CHROM* do Adm. N. Dziennika.

^RESTAURACJA i KAWIARNIA
WOLA JUSTOWSKA

JANA BIZANCA
na Nowo otwarła po 2-letNleJ prserwBe.

Wspaniały lokal w prześlicznem położeniu. 
Zarząd przyjmuje zamówienia na wesela, 
pikniki, podwieczorki towarzyskie i Ł p. 
W niedzielę i święta muzyka wojskowa. 

Restauracja cały dzień otwarta. I .*1

Prot. tłlizelistlitia pląkietąisfg
vlś starowl&defiśki, okazyjnie »•. 
sprzedanie.. Oferty pod „XyJr, 
do Biura Stattera, Rynek b

7atłinf ńof we wszystkie.'! fliiet- 
ŁdilęUlUn scowościach Mało? 
polski i Śląska fclćśz. oręż urzęo '̂ 
uika dla Organizacji I akwizycji’ 
za stałą Jsłacą i wysoką pi-owizjA 
poszukuje, poważać T*W. Ufaew 
pieczeń. Zgłoszenia Aod j,Egsy^ 
atencja* Biorę „Priśa*, Karmę* 
lieka 16
faihfia w gospô Irittwie, do 
AuJęLlu waraystwa tub do dsieoą 
posżiikuje wdowa po jprzedsńb 
biorcy. — Łsek. ttlęBienb p o i  
„R. J.“ do Biura Statteriu Kr»i 
ków. Rynek Ó

polsk. lub iłietn. wyucż* 
w 20 ldkćy&ćii. 

Fólleya CCLDTW EIO, 
ul. Bocheńska S, f. p

REKLAMA 
dźwignia 

s handlu u

J

W a lne  dla prsedslablorałw l

i m
(zorganizowana na wzór zagraniczny)

'«• S. SANOHAUSA
zaprz, rzeczoznawcy sądów, i rewidenta dla Spółdzielń 

z ramienia Rady Spółdzielczej Miu. Skarbu)
obetnie: Kraków, uL Poselska 22 (Błftl Nmlowf

T a la fo n  N r .  S0S2.
Adres listowy: Kraków, I., Skrytka pocztowa 161.

Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąg, przeprowadza 
stalą lub czasową kontrolę księgowości. Założenie 
ksiąg handlowych i obrotowych eraz prowadzenie 
tychże. Reorganizacya oraz regulowania zaniedbanej 
buchalteryi. Wykonuje czynności tak w miejsc; 

jak i na prcwincyi.

£7 Proszki dla  dorosłych
ic

,iiM„nunituKI
uf uwala BO I GŁOli a
Wyrób. Lab. Chem. farm. Ap. KOWALSKI

■ na I. piętrze w Rynku gł.»
k W n l f E a  nadający się ua mieszkania 
i lokal przemysłowy do Wynajęcia za czynśzen* 

przedwojennym.
Zgłoszenia pod „800 do Administracji N. 02*

5̂2

Restauracja Związkowa Józefa i*
Kraków , u L  Lubicz L. I  (ob ok dworca osobow ego).

Cia wycieczek 1 P. T . Przejezdnych obszerne, widne sale I d a ły  cieniały ogród.

MENU z 3 «sań zl 1*20. -  PIWO OKOCIMSKIE.
Znakomite wędiiny wyrobu własnego. — Doborowa kuehnia, czynna od 7 rano do godz. 12 w nocy. 

Obfity bufet. — Potrawy i napoje po cenach bardzo przystępnych-

Nakładem Gal, Sj>, Wydawn. Red, Nacz, Dr, I^n, ScHwarzbart, Red. odp. Dawid Laser. Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej 1


